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l:ODZKI 

R. Szurkowski ucieka rywalom 
• 
G. Ghezzi pierwszy na Xll etapie 

Powołanie 4 podkomisji 

z wyiJą·~k·iem je.dyn.ie Jurka Ku· 
lelia - twardego w swo•i m po­
sta,nowieini1u , któ.rzy m1imo za­
pDwiedzi wracałi na b ielmie, 
!"lingi, my to•r y kol.arsk !e. 

Fa:k.t pozostaje faktem, że R. 

pod przewodnictUJem członków 

Wczora jszy e.ta1p wym.ag.ał od 
'k·ola<rzy doskonałego o.panowa­
inia te<!'hniczne,g·o, a przede 
'\llSzystkijm 0<dw.agi i d·oskonałej 
taktyki w ro-zgiry-w.aniu tr\ldnej 
w.alki na eozecho!>l-0wack1ch 
„•ko.pcach''. Było pełno trud· 
.nyoh W'Znies:eń i ka•rlkol0<mmy>ch 
.,,jazd.ów, a do te.go „,pełno" lD11:­
,nych f.i.nLszy i .pre.moi-i górskich. 
Nasz m i•strz Szurkowski. k<tóry 
za1pow1i1acda· ł, ż-e p.o W P wycofa 
s i<ę z czy1nmego życia sporto Ne· 
go - po :zxlOlbydu zwycięstw.a 
w Dgól<nej k-la<>y>f hkacji. - pe w· 
:nde rozmyśl!i s.ię. MO!Że skumą 
,go m•istrzo&bwa świaita i &ta.rt 
na olimpijskiej trasie. Zo·stawmy 
jed,nak p. iRy•szarda. Ostatecz· 
na deoeyZija u:oa1le·:imiona jest fY'l· 
ko i wy<ącznie od nileigo same­
go. Mielilśmy 'WWlu SlPOTtO~ÓW 

Szurk0<WS1ki jediie wyśm1e n-lc:e 
i kDnse k we.n tnie dą,ży z eta,pu 
na e•ta•p - by zdobyć ja•k nad­
więk1szą 1prz.e·wa1gę nad swoimi 
naJg>rnźn iej1;-zymi ryw.alami, ta·k 
żeiby .nie dopuścić do t;ego a1by 
ostaiteczna wa~ka mia"a s~ę ro­
ze,g;rać na UJ!icach Pra•gi - tua 
porzed ostaitee>zną me-tą. 

Biuro Politqczneqo KC: 

Inauguracyjne posiedzenie 
Komisii Ziazdowei PZPR 

O i•le Je9teśmy pra•wie pewni 
su1kcesu R. Szua"lkowskiego -
to chylba tę samą pewność mo­
żemy wyrazić poll adresem ko­
luzy 2JSRR. fk,tórzy ma.ją n.aJ· 
W•i.ęlmzą szansę prze.jechani•a r·un­
d.y honwowej z wieńc.ami n.a 

llllllUJlllllllll lllllłlllllllllllllllllllllllllllllll lllllllnlllllllllłll 
Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwarda 

Gierka odbyło się 19 bm. w Komitecie Centralnym inaugu. 
racyjne posiedzenie Komisji Zjazdowej powołanej prze. 
IX Plenum KC dla przygotowania VI Zjazdu Polskiej Zjed­
noczDnej Partii Robotniczej. 

warunków materialnych f du-
chDwych bytu społeczeństwa 
polskiego. Program, jaki wy· 
pracuje zjaq;d partii, wm1en 
służyć konsekwentnemu wciela· 
niu w życie kierunków rozwo ... 
ju zapoczątkowanych przez 
VII i VIII plenarne posiedzenia 
Komitetu Centralnego PZPA. 

Tezy zjazdowe. które prze­
dyskutuje się na plenarnym po­
siedzeniu KC PZPR, będą co 
najmniej trzy miesiące przed 

Szydłakiem Jako przewodniczą· 
cym, 

- kultury, nauki, oświaty, 
masowych śr<>dków lnfDrmacji 
I propagandy oraz wychowania 
- z członkiem Biura Politycz· 
nego, sekretarzem KC PZPR 
Stefanem OlszDwskim jako 
przewodniczącym, 

- problemów pracy partyjnej 
i zagadnień statutowych z 
czlDnkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Edwar. 
dem Babiuchem, jako przewod­
niczącym. 
Podjęły one pracę, zbierając 

się 19 bm. na pierwsze posie-
dzenia. I 

Dziś plenarne posiedzenie 
Sejmu PRL 
DZ1iś w g>odzinaoeh rprzed1pD~u­

d'ni0<wych rozipo<!"Lnie się 14 ple­
narne p01siedrenie Se•jtmu b:e­
żącej kadencji, Porządek d.zien­
ny przew.id u.je m. in. s.prawo· 
zdanie o TZądo<Wych projektach 
ust.aw: prawo o WY'k.roczeniach 
; p rze1pii1Sy Je WtprO<Wadzadące, 

Zagajając posiedzenie komisji, 
Edward Gierek podkreślil wiei. 
kle znaczenie Vl Zjazdu partii, 
który zgodnie z posta,nowieniem 
IX Plenum KC, powinien 
być zwołany na przełomie roku 
1971-n. Zjazd 1>kreśli kierunki 
dalszego harmDniJncgo rDZWDju 
kraju, nie ograniczając się do 
problematyk! obecnego planu 
5· letniego, a wybiegając dalej 
w przyszłość. Winien on wyty­
czyć drogi prowadzące do dal­
szej r<>Zbudowy naszej ekono. 
miki, I to w opa,rciu o Inten­
sywne metody gospodarzenia, o 
szersze oparcie się o efekty re­
"'.Olucjl naukDwo-technicznej, a 
rownocześnie stworzyć p1>dsta. 
wy dla dalszego polepszania 

zjazdem przeclstawiDne do dys- ,-------------------------------kusji w samej partii i na szer-

kodeklS poet!jpowa•nia w sprn­
wac'1 o WY'k.r<>cze.nia i Jl'l'Zepl­
sy Je wpr0<wa,do:aoące o•ra,z o 
us·troj u k-O<!egiów do 51praw wy· 
krocZJeń. Na sprawozdawców 
wyznaoe,,;0<no ,posłów: Pawła 
Dąibka ~ZJPR)' AlOljzeig-0 Cza.r­
neckie,go (SD) i Be·rna.rda Roś­
kiewioza 6ZSiL). Przewid•u,je 3ię, 
że d.y!Sllrnsja nad tyim~ doku­
meruta1mi będ2lie łącz.na. Do dys­
Jt>USii 7Jgl-o.s i ł0 Soi~ 1u.ż kJli!kurn.a· 
stu mówc6w. 

J. Cyrankiewicz 
przyj~\ 

W. Mischnicka 
W godzinach popołudniowych 

przewodniczący Rady Pa1istwa 
Józef Cyrankiewicz przyjął w 
Belwederze przewodniczącego 
frakcji FDP w zachodnionie­
mieckim Bundestagu Wolfgan· 
ia ll'lischnicka. 

szej platformie spo!ec?.onej. 

Edward Gierek zwrócił uwa­
gę na potrzebę przyciągnięcia 
do prac p<>dejmowanych przez 
Komisję Zjazdową · grona ludzi 
najbardzdej k-0mpetentnych z 
różnyeh dziedzin naszego życia 
oraz p rzedstawicieli załóg robot.. 
n!oezych, tak, ażeby tezy zjazdo­
we byly opracowane przy 
udziale najlepszych umysłów i 
praktyków. 

W toku posil'dzenia powoło.ne 
zostały cztery podkomisje: 

- zagal\1\ień ogólnopolitycz. 
nycb i międzynarodowych - z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Józefem 
Tejchmą Jako przewodniczą~ 
cym, 

- polityk! gospodarczej I 10-
cjałno - ekonomicznej oraz mo. 
dernizacji systemu kierowania i 
funkcjonowania gosp<>darki 
z członk.lem Biura' Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Janem 

Kary za masakrt:i 
I 

ludności wioski My Lai 
Dowód-ca IJ dyw i.zji 1piechoty 

;,Amerioal", gen. major Samuel 
Ko9ter. zos-ta! zde~radO<Wany do 
stopni.a genera.la b ry,gady i po­
zbawi-ony odzna<:Z1e.nJa wojsko· 

Min. F. Szlachcic 
w Stoczni 
im. Komuny 
Paryskiej 

Minister spraw wewnętrznych 
Franciszek Szlachcic przebywał 
w Stoczni im. Komuny Parys­
kiej w Gdyni. W towarzystwie 
sekretarza KW PZPR w Gdań­
sku - Feliksa Pieczewsklego i 
I sekretarza KM PZPR w Gdy­
ni - Wlad yslawa Porzysklego, 
zwiedził on naszą najnowocześ­
niejszą stocznię produkcyjną. 

Po zwiedzeniu wydziałów, mi­
nister Szlachcic oraz towarzy­
szące mu osoby spotkali się z 
aktywem partyjno-gospodar­
czym stoczni. 

,,Zasudy elyki 
kadry LWI'". 

W uib. r. wprowado:0<ne zosta­
ły w sL!aoeh ~broj111ych n0<we 
reg•UJla.miony, k•tóre po1p·rzedzo1110 
szeroką dyskus1ą w Si--0dowi<Sku 
W<>j&l.«>Wym. 

A'lctu.a~nie, zigodnie z decyzją 
Mi·n:•sters~wa Obro.ny Narodo­
wej p<Xldany ws.tal dy&ku.sji 
irnlej<ny w.a.ż ny dok0uanent woj­
skowy: projekt „Zasad etyki 
kadory Ludowe•go Wojska Po-l­
• k-ie1go". W przyszłości - p·rze·, 
wi<iU;je się W'prO<Wadze,nie w ży­
c ie - n-a poo"<i•lmych zasada-eh 
- daJ5zych d0<k'llme•n1ów: .. Zwy· 
czaje i obyczaje wo.jsk-O<We" i 
„Ceremoniał w-ojskowy", 

wego 1oDlst1nguished Service 
Medal" ,ponadto o~rzymał 
Dn na.ganę na piśmie z włą­
czeniem do akt personal­
nych. Jest to kara za n;e,prze­
pr0<wadz.enie odpoowieoclrnego 
śleclzi~wa w spra•wle masa•k.ry 
cywi·lnY'ch miesZoka·ńców ws·i My 
Lai w Wietnal!Il>ie połu.ctn.i-0wym 
w marcu 19&8 r. Oddział po.r. 
ca.lleya woeti<>dzil w skład dy­
w.i21ji ,,.Almerical''. 
Zastępca KO<itera, generał 

b ry,g;a<ly Geo.rge You.n.g, stra· 
ci<! rÓ'\Vlnie.ż med.al „DS" i O• 
trzyma.I "13.ga.nę na piśrnle. 

Soprawa IO i<nnych oficerów, 
zamiesza•nych w wy<ta,rze.nLa w 
My La<, nie jest jes.zicze całko· 
w-: cie za.mkn•i<:'\a. Zan.uty pne­
ciwko n im zostały jedna1k U· 
chylone. W tej chwili sąd 
wojS'kowy w F-0rit Meade, w 
sta.n.ie Ma.ryla1nd, rozpatruje je­
dycn.ie sp<r.aiwę pl'k HendersDna, 

Rozmowy 
Kosygin -
Trudeau 

W środę, na Kremlu konty-
nuowano rozmowy między 
przewodniczącym Rady Mini-
strów ZSRR A. Kosyglnem i 
premierem Kanady Pierrem 
Trudeau. 

Rozmowy dotyczyły probie· 
mów rozszerzenia współpracy 
między Związkiem Radzieckim 
1 Kanadą, w celu umocnienia 
pokoju światowego 1 bezpie­
czeństwa, a także spraw zwią­
zanych z dalszym rozszerzeniem 
obustronnych stosunków w 
dziedzinie lculturalnej 1 gospo­
darczej. 

"' * "' Sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew przyjął w śro­
dę na Kremlu przebywającego 
z oficjalną wizytą w ZSRR pre­
miera Kanady Pierre Trudeau. 

Now1y skład Komitetu 
Nagród Państwowych 
Prezes Rady Ministrów, Piotr 

Jaroszewicz powołał nowy skład 

E. Honecker 
i W. Stoph 
przljjęli 

wteepremiera ZSRR 
Pierwszy sekretarz KC SED 

Erich Honecker i przewodniczą­
cy Rady Mimstrów NRD, Willi 
Stoph, przyjęli w środę zastęp­
cę przewO<l.niczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. Ticho.nowa, 
który przebywa obecnie w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, gd2l1e uczestniczy w 
obradach międzyrządowej k-0mi­
sji do spraw wspólpracy gospo­
darczej i naukowo-technicwej 
między NRD i ZSRR. -

osobowy Komitetu Nagród Pań­
st vowych. Kadencja dotychcza­
=!.·~·y,,h c21onków tego ;,cmitc­
tu upłynęła w grudnl•J 1970 r. 
W now~ m składzie komitet bę­
dzie pracował w latach 1971-
1974. W tym okresie komitet 
przyzna nagrody państwowe 
dwukrotnie : w 1972 i w 1974 r. 
w dniu święta Odrodzenia Pol­
ski. 

Komitet Nagród Państwowych 
składa się z prezydium oraz 14 
sekcji specjalistycznych po­
dzielonych na 3 dziedz<ny: na­
uki, techniki oraz kultury I 
sztuki. 

W skład prezydium Komite­
tu Nagród Pa1\stwowych powo­
łani zostali m. in.: pro!. dr Ja­
nusz Groszkowski - przewod­
niczący, wicepremier Wincenty 
Kraśko - zostępca przewodni­
czącego, prof. dr Henryk Ja­
błoński - zastępca przewodni­
czącego, prof. dr Jan Kaczma­
rek - zastępca przewodniczą­
cego, minister Lucjan Motyka 

zastępca przewodniczącego, 
prof. Dionizy Smoleński - se­
kretarz komitetu, 

Razem prezydium ł !!'ekcje ko­
mitetu liczą 192 członków. 

N. Ceausescu 

Porządek d ·ziie ·n·ny plenernego 
.pos iedze nia przewid·uje rÓW'nież 
o<llpowiedzi na 'i nte•r-pelaoeoe. Bę­
dą one dDtyczy!y przy,pu.szcia.J­
nce dwóc·h sipra-w: syl'Uacd; w 
miastach .i mi.astec7lk.a<:h w 
d?.oie<lzi nie gos'P<>dar<ki ko.mUJnaJ­
nej, wa>run.ków socj.a.lnych ! 
miies11kaniowycti ora•z nOW'eli­
za'-.ii ~ kll'ctyfrk~<:Ji obowiąq;uJą­
cych prrep:.sów ipra1wnych. 

A. Zborowski 
wiceministrem 
sprawiedliwości 

IP,rezets Rady Ml1nIBttirów m1a­
no>w.ał mgr. Adama Zborowskie· 
go 1podtse~retarze:m stanu w Mi­
n i&te!l"stW ip Spra1w i€dlirwości. 

Ada1m Zbor0<w.ski urodzi ł się 
ll marca 191•9 r w Glini<a·nach, 
w roorz.in ie inteil!Cigenok iej. W 
roku 1952 u·loończył studia wyż­
sze prawni-cze uzyskutJąc tytuł 
magisi~ra .pr.a'Wla. W 1945 r wstą­
pi.! ochotn•iczo do Wojska P<>l· 
skie.g-0, z k<tóre@O w Hl~ r 2lde­
m0<bihrowa1ny zosbaJ w stopn;u 
poru·czn.i ka .. Od 1961 r do chwi.­
li o•becned jest naczelnikiem 
Wyd,~;atl-u Preo:ydfalneg.o w Ge· 
nerallnej Pro•ku•raitur r.e. 

Czronek SD. 

złoży wizyty 

Głównym punktem wymiany 
poglądów były sprawy dals-ze­
go ptJgłębienla braterskich sto­
sunków między obydwe>ma kra­
ja.ml, zwłaszcza w dziedzi·nle 
współpracy gDspodarczej 1 
na ukowo-techn!OZllej, podziału 
pracy, kooperacji I specjalizacji, 
jak również realizacji planów 
integracji g-0spodarczej państw 
socjalistycznych. 

Posiedzenie 
rzqdu ZRA 

w ChRL NRF • 
I 

W środę przed południem od­
było się w Kairze posiedzenie 
nowego rządu egipskiego pod 
przewodnictwem prezydenta 
ZRA Sadata na temat sytuacji 
wewnętrznej. Prezydent poin­
formował 34 członków gabinetu I 
o podjętych krokach, mających 
na celu konsolidację społeczeń­
stwa po ostatnich zmianach w 
kraju. 

Agencja Agerpress podała w 
środę komunikat, że na zapro­
szerue K-0m.itetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin i 
l1Ządu ChRL na początku czerw­
ca br. przybęd.iiie d-0 Pekin.u 
z <>ficjalną wirz.Ytą przyjażni, 
partyj1110-rządowa delega.cja So­
cjalistycznej Republlik.i Rumunu; 
na czele której stać będzie se­
kretarz generalny RPK, prze­
wodniczący Rady Państwa Ni­
colae Ceausescu. • 

Jak WY111ika z komunikatu 
Agel'J)oress, oficjalna delegacja 
partyjno-rządowa Rumunii uda 

silę także w pierwszej połowie 
czerwca br. z wizytą przyjaźni 
do DRW Dra.z KRL-D na zapro­
szenie ro:ądów I lcter0<wnlctwa 
partii ty-Oh krajów. 

• • • 
PrzebYtWający w RumunU pre­

zydent NRF Gustav Heinemann 
we wtorek wieczorem podczas 
przyjęcia Dficjalnie za,prosil 
p.rzewodnlozącego Rady Pań­
stwa Rumunii, Ceausescu do 
złożenia wizyty w NRF. 

Szef państwa rumuńsloiego 
pnzyjąl za.prosz;enie. 

~''''''''"'"'""'"~"~''''''''~'"''''''"'''''''''''''"'"''''~"'''''"'''''''"~ • 20 lat działalności PZIH 

Z trójzębem w herbie 
(Dalekopisem ze Szczecina) 

W 
prawdzie trójząb Neptuna mają w swoim 
firmowym herbie także Polskie Linie Oce­
aniczne, ale to Polska żegluga Morska -
obchodząca właśnie 20-lecie swej działal­

ności jest największym polskim prz Jsiębiorstwem 
żeglugi morskiej, zarówno pod względem llczby 
statków, tonażu floty jak i wielkości przewozów. 

O roll PŻM w życiu gospodarczym P olski 
świadczyć może chociażby takt, że w ciągu 20-

letniego Istnienia flota PZM w Szczecinie prze­
wiozła łącznie ponad 102 mln. ton ładunków, w 
tym około 16 mln ton drobnicy oraz ponad 87 
mln ton ładunków masowych. Aby lepiej sobie 
uzmysłowić wielkość tej masy towarowej powie­
dzmy, że dla jej przewiezienia drogą Jąd~wą po­
trzeba 3 400 tys. wagonów 30-tonowych. Zaś 
wpływy, jakle w c111gu minionych 20 lat uzyska-

(Dals.zy ciąi: n.a. sitr, 2~ 

r.a1micmach w 0111ta•tnim ct.nLu te-" 
goroczneigo wyśchgll. 

Nas oczywiście faliCY"llJ\JÓe wa•l· 
ka o :oajm0<wanie p ieI'wszyc"1 
mie1j.sc. Pamiętajmy je<ln.ak, ż~ 
za p•lecami SZJurk0<w.skie,gi0, Star· 
k0<wa, Czec·ho•wsk.iego, Nielu1b l· 
na., czy Demeyera too'y sLę boj 
o z.ajęcie jaik .naowy:hszej !<>kiaty 
za ŚC'is!ą czOllóW1ką. To 1arno 
d<>tyc.zy IDlasy<t.i.ka<:j•i d.ruiżyno· 

. wej. Pol1slk.a nie zrezy!ginOWała 
z wamk.i z kOllal!"zarni ZSRR, któ· 
rzy sta,raiją s·ię zwiększyć d-z,ie· 
lą•cy dystans, zawod.nicy OSRS 
nie oheą zrezy@nc>w.ać z trze­
ciegio miejsc.a. Ta•k s.amo Włosi 
U.czą na utr!l:ymande s.ię w pier• 
wszej piątce - ra·zem z :.r.o­
la,rzami NRD. I t>o je&t s-iJa­
chebne i to jest god'!le pod·k~e­
śilen.i-a, _ż„ milmo za•rysowii.ią­
cyc'h się syil!we~e1k miistrzow 
n4k't inie chce jeS'ZICze 7'Siąść z 
rD"weTu. 

Po •P<>ra'll!nej b<u1rzy ko<lal!"zy 
że·&'na!o w Us•ti wyigląid.ająoee ,;za 
crumu.r słońoe. Na szoezęśeie by· 
ło ch!od.niej n.irż p01przedmego 
d1n.ia. 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

Wyniki 
WYNIKI xn ETAPU 

1. G. Ghezzi (Włochy) ł :05.54 
ł:07.37 
4 :07 .52 
4 :08.07 

2. R. Szurkowski 
3. J. Osincew (ZSRR) 
4. F. Onga.rato (Wiochy) 
5. L. van Stayein (Belgia) 
6. T. VasiJ.e (Rumunia) „ 

;; 7. w. Nielubi.n (ZSRR) 
8. w. MichaJJow (Bul.) 
9. R. Lal>Us {CSRS) 

10. J. Maitnus (CSRS) 
13. z. Krzeszowiec 
15. z. Czechowski 
IS. w. Matusiak 
27. J, Mikol&jczyk 
57. K, Stec 
58. A. Kaczmarek 

;, 
;; 

„ 
ł:15.18 „ 

WYNIKI DRUŻYNOWl1: 
XlI ETAPU 

1. Wl<>chy 
2. ZSRR 
3. Polska 

16 :2~.49 
18 :31.U 
16:31.łl 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO XlI ETAPACH 

1. R. Szurko-wskt 
2. A. Starlrow (ZSRR) 

39 :49.06 
39 :51.02 
39 :51.30 
39 :52.45 
39 :53.23 
39 :53.28 
39 :53.38 
39 :53.43 
39 :54.22 
39 :54.23 
39 :57.27 
39 :58.33 
ł0:03.30 
40:07.59 
40:31.39 

3. z. Czechowski 
4. w. Nielubi.n (ZSRR) 
5. M. Demeyer (Bel.) 
6. T. vasile (Rum.) 
7. D. Miokei:n (NRD) 
8. G. Maffei.s (Wt.ochy) 
9. Kalnienieks (ZSRR) 

10. Gu.siatnikow (ZSRR) 
17. z. Krzeszowiec 
22. W. Matusiak 
37. J. Mikołajczyk 
44. K. Stec 
6ł. A. KaczmM"ek 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XlI ETAPACH 

1. ZSRR 
2. Polska 
3. Włoohy 
4. CSRS 
5. NRD 
6. Belgia 
7. Rumunua 
8. Bułgaria 
9. Węgry 

10. W. Brytania 
u. Fra•ncja 
12. Mar0<ko 
13. SzwaJcarla 
14. Algievia 

159 :32.32 
159 :36.36 
159 :45.33 
159 :46.45 
159 :51.53 
159 :58.43 
160 :02.16 
160 :37 .12 
161 :28.59 
161 :50.12 
161 :57.41 
162 :13.02 
164 :23.20 
166 :18.46 

Różnice czasów 
Szurkowski wyprzedza Star. 

kowa o 1.56 min., Czechowskie­
go o 2.14 min., Nielubina o 3.39 
mi•n., Dem eyera o 4,17 min., 
Vasi.le o 4,22 mLn., Mlckeina o 
4,32 mi.n. Krzeszowiiec zajmuj e 
17 miejsce ze stratą 8,21 min. 

W klasyfikacji drużyd'lowej 
kolarze ZSRR wyprzedzają Pol­
skę o 4,04 min ., Włochów o 
13,01 mi.n„ CSRS o 14,13 min. 
i NRD o 19,21 min. 

DZISIEJSZY 
ETAP 
Dziś zawodnicy WP maJą 

do przejechania tylko 108 km, 
Jest to sprint kolarski. Do 
tego dodać trzeba, że w eta­
pie dookoła Liberca przewi­
dziano dwa lotne finisze na 
50 i 78 km, a ponadto az 
cztery górskie premie na: 
20, 30, 89 i 98 km. 

Etap wyjątkowo trudny, 
ale i niezmiernie interesują. 
cy. 

Jutro trasa prowadzi z Ll., 
berca do Pra(l, 



„Behapowiecu w zakładzie 
Ok. 17. tys. pracowników za- jących wykonywanie zadań me-

kladowych służb bhp wypasa- rytorycznych, z drugiej zaś -
żonych z mocy przepisów nieposzanowanie uprawnień 

prawnych - w znaczne upraw- pracowników służb bhp, Bę-

nienia to wydawałoby się dzie to trwało, zdaniem dys-
duża siła, cenny partner dy- kutantów, dopóty, dopó\d całej 

rekcji przedsiębiorstw w dzia- administracji gos!'odarczej nie 
!alności na rzecz poprawy wa- wpoi się przekonania, że to 
runków pracy. Niestety, rze- ona właśnie odpowiada bezpo-
czywistość nie potwierdza tych średnio za sprawy ochrony 
nadziei. Co utrudnia służbom pracy, I to w tym samym sto-
bhp wykonywanie Ich podsta- pniu co za sprawy produkcji. 
wowych zadań: inspiracji, Temu działaniu musi towarzy-
koordynacji i kontroli dzlalal- szyć umacnianie pozycji służb 
ności wszystkich komórek bhp w przedsiębiorstwach. 

funkcjonalnych przedsiębior- Kwalifikacje tych pracowników 
stwa na polu ;postępu ochro- (tylko 66,3 proc. ma wyksztal-
ny pracy? Na pytanie to pró- cenie średnie i to nie zawsze 
bowali odpowiedzieć uczestnicy techniczne) utrudniają im nie· 
spotkania dyskusyjnego zorga- jednokrotnie współpracę na za-
nizowanego 19 bm. w siedzibie sadach partnerstwa z wysoko 

kwalifikowanymi inżynierami 
czy ekonomistami. Plynność 
kadr w służbach bhp sprawia, 
że większość ich pracowników 
ma krótki staż pracy, małe do­
świadczenie zawodowe. Stano­
wisko „behapowca" nie jest u­
względnione w taryfikatorach 
kwalifikacyjnych. Za niezbędne 
uznano więc stworzenie im 
atrakcyjniejszych warunków 
pracy, m. in. takich samych 
możliwości awansu, jak innym 
pracownikom inżynieryjno-tech­
nicznym. 

Dyskusja o służbach bhp bę­
dzie kontynowana na lamach 
nowo powstałego miesięcznika 
„Bezpieczeństwo Pracy", które­
go redakcja była inicjatorem 
spotkania. 

Centralnego Instytutu Ochrony .---------------------------------­
Pracy CRZZ. 

"Behapowiec'' w zakładzie 
jeżeli chce dobrze spełnić swo­
je obowiązki, często popada w 
konflikt z dyrektorem - swoim 
zwierzchnikiem. Ma on np. 
prawo wydawania zaleceń za­
trzymania robót, gdy grożą 
wypadkamJ, ale rzadko z nie­
go korzysta, gdyż traktuje się 
to w zakładzie jako kłopotliwą 

ingerencję w sprawy produk­
cyjne. Równocześnie utarło się 

w wielu przedsiębiorstwach 

przekonanie, że za wszelkie za­
gadnienia związane z bhp, wraz 
z najdrobniejszymi sprawami 
czysto porządkowymi czy gos­
podarczymi, odpowiada wyłącz­

nie „behapowiec''. A więc - z 
jednej strony obciążenie nad­
miarem obowiązków utrudnia-

Maj stulecia pod Alpami 
(Korespondencja. z 

Fala upalów osiągnęła w b ie­
żącym tygodniu swój szczyt. W 
Bregencji nad Jeziorem Bodeń­
skim zanotowano 31 S<topni, a 
więc tropikalną temperaturę, a 
w Wiedniu slupek rtęci pod­
niósł slę do 30 stopni w cieniu. 
Innymi słowy majowe lato pod 
Alpami. Meteorolodzy stwierdza­
ją, iż obecny maj jest najcie­
plejszy w obeonym stuleciu. 
Można go jedynie porównać do 
maj'a 1888 r„ kiedy to termome­
try wskazywały nad Dunajem 
29 stopni. Wyouch kanikuły 
spowodował rekordową frekwen­
cję na plażach i basenach. 

Wiednia.) 

Z lrójzębem w herbie 
W Dunaju woda miała do 20 

st„ w jeziorach sięgała 20-21 
stopni. Skorzystało z nich w ub. 
niedziel<: blisko 100 tys. wiedeń­
czy ków. Nawet w nocy tempe­
ratura niewiele spada. Srednia 
dobowa 09tatnlch dni utrzymu­
je si ę w okolicach 20 st. 

W ielu mies?Jkańców republJ!ki 
alpej skiej zadaje sobie pytanie 
co się stało z tradycyjnym! 
zimnymi ogrodnikami pojawia­
jącym! się zazwyczaj między 

13-15 maja. Prognostycy tutej­
si wskazują, iż na przełomie 

kwietnia i maja było kilka 
chłodnych · dni. Może więc 
ogrodnicy pośpieszyli slę w tym 
roku. Ochłodzenie może jednak 
nadejść w końcu miesiąca. Je_ 
żeli tak będz.le nie przyniesie 
ono już jednak większego spad­
ku temperatur niż o 10 st. Na 
razie austriaccy meteorolod.zy 
zapowiadają kontynuację lebniej 
pogody do końca tygodnia. Co 
potem - stanowi na razie wiel­
ką niewiadomą. Układ atmosfe­
ryo:ony jest, jak dla tej pory 
roku, barcllw nietypowy. 

JAN MOSZCZESSIU 

(Dokończenie ze str. 1) 

la PZM za przewóz tych ładunków, przysporzyły 
skarbowi państwa nie mniej jak 400-500 milio­
nów dolarów. 

Przypomnijmy, że flota szczecińskiego armato­
ra przewozi prawie całość węgla eksportowanego 
drogą morską, przywozi do kraju prawie wszy­
stkie importowane do Polski drogą morską rudy 
1 inne towary masowe oraz około 40 proc. drob­
nicy. Te liczbv mają swoją wymowę 1 pomy­
śleć, że przed 20 laty największy dziś polski ar­
mator zaczynal skromniutko od 11 statków, wśród 
których było najwięcej jednostek wybudowanych 
przep wojną ale także i historyczny „Sołdek". 
Początki pracy młodego przedsiębiorstwa były 

szczególnie trudne. Brak było oficerów i mary­
narzy, nie było fachowców eksploatacji statków, 
ekonomistów żeglugowych itp„ itd. Mimo to 
pierwszy 10-letnl okres swego rozwoju PZM zamk­
nęła wielkimi sukcesami. Wielkość tonażu wzro­
sła w tym okresie ponad 8-krotnie, przewozy po­
wlęk~zyły się 5-krotnie - zbudowano od pod­
staw nowe przedsiębiorstwo armatorskie liczące 

się na światowym rynku żeglugowym. 

niowej liczba połączeń regularnych zwiększyła się 
do 17, a nowy etap w rozwoju żeglugi trampo­
wej PZM zapoczątkowało przekazanie do eksplo­
atacji temu właśnie armatorowi pierwszego poi-· 
skiego 55-tyslęcznika „Manifest Lipcowy'', który 
rozp<>czął swoją slużbę pod znakami PZM w ro­
ku ubiegłym. W stoczni szczecińskiej PZM zamó­
wiła także serię masowców po 32 tys. DWT, z 
których dwu weszły do eksploatacji również w 
rolrn 1970. Pozwoliło to szczecińskiemu armatoro­
wi zaspokoić potrzeby polskiego handlu zagra­
nicznego w zakresie przewozów węgla do Japo­
nii, Pakistanu, Ameryki Południowej oraz prze­
wozu rudy i innych ładunJ{ÓW masowych z Indii 
a także fosforytew z Afryki Północnej oraz zbo­
ża z kontynentu amerykańskiego . Polskie tram­
py oceaniczne są obecnie częstym! gośćmi na 
Atlantyku i Pacyfiku oraz na Oceanie Indyjskim, 
w portach kraju wschodzącego słońca, Australii, 
Pakistanu, USA, Kanady, wielu krajów Ameryki 
Lacińsklej, Afryki oraz Europy. Lata 1965-70 by­
ły okresem, w którym PZM umocniła swoją 
pozycję największego armatora w Polsce, a je­
dnocześnie stała się także jednym z większych 

armatorów europejskich. 

Ludnołi ewakuowano 

Lawa z Etny 
pochłonęła wioskę San Aliio 
Rzeka lawy, sp!ywająca z. no­

wego krateru, k.tóry utworzył 

się 18 bm. na wschodnim zbo­
ozu Etny, zalała 19 bm. w po­
łudnie małą wioskę San Alfio, 
której wszyscy mieszkańcy zo­

stali ewakuowani. 

Rzeka lawy o szerokości! jed· 
nego kilometra posuwa się na­
przód z szybkością 20 metró.w 
na godzinę. Czoło tej rzekJ o 
temperaturze ponad tysiąc stop­
nl, znajdowato się 1.9 bm. po 
polu<1n\u o ok. 200 metrów od 

jest z głębi ziejącej o.gnlem 
czeluści na wysokość oklo!o 
kilometra. 

w zwią:Mu z u11wol"'leniem się 
nowego krateru wzroslo zagro­
żenie miejscowości miajdują­
cych się na wschodnim zboozu 
Etny, osłabiając równoCtLeśnle 
aktywność pozostałych otworów 
i wypływ lawy na zboczu za­
chodnim i poludnimvym. 
Jeżeli aktywność Et'11Y nie 

zmniej-.zy się w ciągu najbliż­
szy.eh godzin, rzeka lawy zale­
je srosę lą.czącą Mesynę i 
Taorminę z Katanią. 

VI ZSRR 
wystrzelono 

" 
MARSA-2'1 

Jak podała Agencja TASS) 
zgodnie z programem badami.a 
prze'5trzeni kosmiomlej i planet 
układu słonecznego 19 ma.Ja O 
godzLnie 19 minut 213 czasu mo­
sklewskieg-0 w Zwią,zlm Ra· 
d?Ji.eck.im wystrzelono automa­
tyczną sta.cj ę międzypla.neta.rną 
„Mars - 2" o wadze 4.650 kg, 

KRONIKA 
WYPADKÓW 
+ Przy zbiegu ulic Wólczań­

skiej i c zerwonej samochód 
syrena" IT 3914 zderzył się z 

;;,otocyklem. Jadący moto­
cyklem Ma.rek G. . (Rojna 8) 
do zna! ogólnych obrazen i prze­
b ywa w szpitalu. + Na uJ. Pabianickiej 200 
Helena H. (Wędka.rska 15) z~­
szla nieooirożnie na jezai:1ę 
gdzie potrącił ją samochó~ c1ę­
żarO'WY. z bardzo p-0wawym;l 
obrażen\amd przewieziono ją do 
szpitala. + Na ul. Przybyszews.Jdego 
k ierowca motocykla IH 6854 
Zbigniew A. potrącił Marię S. 
(Radoms-ka 23). Poszkodowa.ną 
przewieziono do szpitala. 
+ Na ul. Narutowicza kie­

rowca „Trabanta" IT 1580 po­
tirąc:il przechodzącego p7zez 
jezdnię Józefa O. (Narutowicza 
61). Pomocy ud.7Jielono mu w 
pogotowiu. 
+ w dniu 13 bm. o godzinie 

13 na ul. Zeromskiego 108 zo­
stała potrącona przez samochód 
„Nysa" kobieta. Swiadkowie 
proszeni są do WKRO MO. 
+ Wczoraj w woj. łódzkim 

za,notowano 9 pożarów. 3 z nich 
powstały od wyładowań atmo­
sferyoznych. M. in. w Kolonii 
Szydłów, pow. Piot!'ków spło· 
nęla stodola, a w niej ciągnik. 
Straty wynoszą ok. 35 tys. zl, 
Pożar powstał od pio!'una. 
+ W Strykowie w Spółdziel­

ni Pracy „Strykowianka" spa­
Liły się półfabrykaty wraz z re­
galami. Straty ok. 60 tys. zl. 
Pl'zyozyna pożaru w t-0ku usta­
lania. + W mieście bUJrZa nie WY· 
wolala większych sz,kód. Strat 
Pożarną wz.ywamo do wypom­
powywania wody z piwnic. 
+ W Ogrodzi.nie, pow. Sie­

radz, motocy'klista Jerzy J. po-
trącil przebiegającą przez 
jezdnię 5-letnią Danutę M. 
Dziecko zmarło w cLrodze do 
szpitala. 
+ Na u.I. Gibalsk.iego w ba­

zie PKS zapalily się 2 samo­
chody ciężarowe. Splonęly częś­
ci drewniane. Ogień zaprószy• 
ły niezmame osoby. 

{kl) 

Kolejnym wiPlkim skokiem w rozwoju PZM by­
ły Jata 1961-65. W tym czasie do el{sploatac.f! 
weszły statki liniowe do obsługi serwisu zacho­
dnioafrykańskiego. nowocze•ne motorowce wy­
posażone w podchlapzane ładownie, w urządze­

nia klimatyzacyjne oraz wygodne kabiny pasa­
żerskie. 

W piąte pięciolecie swego istnienia, armator 
szc7ecińskł wszedl mając ponad 100 statków o 
nośności blisko jeden milion DWT. Ten ple. w­
S7Y milion pr1ekroczony zo~tanle je$7.C7.e w \ym 
roku. A co będ7.le dalej1 O perspektywach ro1.­
wo.lu s1c7,eclńsklego armatora poi n formowa! 
wczora j dziennikarzy zebranych w Szczecinie na 
kolejnej S"e.~11 klubu publicystów morskich SDP -
dyr. nacz. PZM - T. Ży!kowskl. I tak w c1erw­
cu br. PZM otrzyma nowy 32-tys\ęcznlk „Obroń­
cy poczty gdańskiej", a w ~iągu obecnego pię­

ciolecia przewiduje się przekazanie szczecińskie­
mu armatorowi 6~ statków w tym 25 masowców 
o nośności od 32 do 55 tys. DWT, oraz dwóch 
uniwersalnych 85-tyslęczników do przewozu ropy, 
rudy I węgla. 

pierwszych zabudowań 3-tys\eQZ- t---------------------------------­
nego mlastec?Jka Torna'Z1.,o. 

N 
aczelną dPWl7.ą, która przyświecała poczy­
naniom PZM w zakresie żeglugi liniowej, 
bylo haslo: „Towar idzie za banderą". 
Gęsta sieć linii regularnych obslul(iwanych 

rirzez nowoczesne statki umożllwila polskiemu 
handlowi zagranicznemu zdobywanie nowych 
rynków. wchodzenie z polskimi wyrobami do 
corA7. to nowych krajów. 

Okresem najbard?.le.f dvnamlc7.nego rozwoju 
PZM były jednak Jata 1966-70. W żegludze li- S. L. 

Istnieje JecLnak nad1.leja, że la­
wa ominie tę miejscowość, opa­
dając w dół kiu morzu. 

Nowy klrater Etny powstał na 
wysokości 1800 met.rów nad po­
ziomem morz.a, czyli mniej 
więcej na połowie wysokości 

wulkanu. Wypływa z niego 
olbrzymia masa Jawy, zaś dym 
1 pyl wulka-nlc2my wyrnucany 

Dz14 w Lodzi za.chmurzenie 
duże z możliwością przelotnych 

opadów oraz bu.rzy. Temperaw. 
ra maksymalna ok. 25 st. c. 
Wiatry słabe i umia.nkowa.ne, 
zmienne. Jutro ochłodzenie. 

Słońce zajd:1lie dziś o godzi~ 
nie 19.:lil, a jutro wzejdzie o g-0-
d.zJ.n.ie 3.41. 

Imieniny obchod>zą Bazyli ł 
Bernardyn, 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Biegacze Anglii i rekordziści Polski 
na stadionie LKS 

Wsp.aniaQe za1pow1a•da s i~ m.ię­
d'zynar odowy mi.ty.ng lekkoatle­
tyczny, który 01cLbęodz.ie si ę w 
l!l.adchodzą.cą n ied.7.ielę w Łod·zi 
na stadionie ł..KS przy Al. Uniii, 

Zapozna.j.my s i ę z po;;zcze,gól­
l!lYJmi konkure1n.cj.a.mi, w któ­
ryoh s-tartować bęodzie w iele 
wyśmlen~tych zaiwodniczek i za­
wod.ni·ków 

800 m k<>biet. Za<pO'w<iedziany 
jest .pnyjazd rekordzist.k•i Pol­
ski na tY'm dysta•nsie (2.03,7). 
Slta•rtow.ać będzi,. równ.ież Skia· 
de-k , a z LKS S•kO'Wroń&ka I No­
wak&wa. Warto nadmienić, że 
cz. Nowa•kowa sitartu;ąc osta·t­
n io n,a stąd io-n.i-e 11Skry'' w War­
szawie w b !-e-g•u na łOO m uzy­
l!ka-ta n.ajle1p.szy w tym sezor111e 
wy•ni.k w Po1sce 'WY'n-osząc·y -
5'4,2. 

Łódź Warszawa 
sędz 16 w pil kurs kich 

5ęodziowie piJkarscy tym ra­
.re.m będą nie tylko g1wi•zda·ć, 

a~e i girać w 11>iłkę no-ima. Do 
mec'Z<U sędoz.iów pi!il>karsk·ich 
Łódź - Warszawa dojdzie w 
l!lied•2li<!llę o godz. 10 n.a stqdlo­
nie Wlókn tar·za w Pa.b i.a.nicach. 

W drurżyin le Warszawy m. 1.n. 
grać m.ają: Ek.sztaj•n, Ma1óg, 
Łazow.ski i Hołu.b, a honor'll 
Wydriału Sęd·zi<>WSkl~o ŁOZIPN 

brcmić m. lin. będą: Wo~ni.a­

kO'WIS<ki, Dlu!Żlt'l iewskó . Bass.I I 
Wróbe•l. Sipoot1ka1n.ie prow.adzi.~ 

będ•zie J. My1njk z Kraka.va. 

Po me-cz-u s-ędod.ów odbęd de 
s!ę ~po•tkainie li•gi mięod•zywoje­

wódzkćeo Wiókill>i.arz• z AV!'.ą 

ŚW•'<l n•ik . 

Rzut dy8kLem - rzuca rek-Or• 
dz.i.stka P·OilskJ Woj•tczak (54.68) 
oraz Grzebie•nia•k z LKS - ł7.~.2 
i wiele iinnych zaw·odwiczek 
Pcbnięci.e kulą. Z-obaczymy W 

Łodzi nO'wo kreO'Wa•ną rek<>r· 
d~istkę Pols•ki w tej kon·kuren­
cji Chew.iń9ką - 17.55 oraz Da­
nmcvuk 

Bieg n.a 100 m 'l"Oz.e.grany z.o· 
sta!l!ie w konku•ren<>ji krajo,.vej. 
StartO"wać m. i·n. będzie wa~i­
s ia.k, która w roku wbie·giłym 
miia•ła <iobry cza'S - 1'1 18 

Przejd2lmy do k<>nku1rencj·l 
męskich. Trener koo.rdynator 
na;Sz.ych leikkoa.t!e>tów mgr Grze­
go.rz Gralbowsk.l lnrormuje, że 
nadcie·kawS'Zą k0'111ku'!'encją bę­
d7lie chylba bieg na 3 ooo m z 
udzilałem wyśmie•nityc•h bie•ga. 
czy wii.e.~kie<j Bryta.nni. Ponad.to 
na sta.rcie zobaczymy taki-eh 
bieiga.cizy j.a•k Bau•na, który jest 
Te•kordiz,istą Polski w ble.gu na 
6 ooo m - 13 . ł!.6. Łęgowskiego 
ce1k-0rd-ziJSltę Polsk.i w biegu na 
JO krrn - 28.34.6, łodzianina Rę­
ba~za, m ilStr za Eur<llflY j-unioTów 
Maili·now5kie.go i pra•wdopodob­
nie Mlec:oko 

Bieg na 800 m: H. 8':oordY'kow­
ski (•rekor<l P0<!1&kl należący do 
dr. Lewandowsik ie .go wsta•nO'WlO· 
ny w 19~9 r. wynosi - 1.46.5, 
a rekord. świacta - 1.44,3). Wa<r­
d a k i Z. S z ord yko>W&ki 

Trójskok. P rzyporrnini się kl­
bi•com sipor•to•WY'm ŁodtJi - Jó­
zef StJmucLt, k-tóry jest aktua·l­
nyim reikord2li•stą P0<lski - 1'7.~3. 
Re<ko.rd ten uista.nowlony został 
przed 11 la ty. Rekord świata 
wynosi - 17.J.9. Łód'Ź, a kon­
kre·~n i e mów iąc ,. Start" re.;He­
ze•n-towa.ny bęodz i e orzez czlont<:a 
ka·dry narod·oweoj Ga•mysa. któ­
ry le1g•'tymmvał si.ę w sezon.ie 
u,b'e<rłvm wy•ni1kiem - 16.23 

Skok o tyczce - to rekO'l'­
dz·:.-Sta P oLqki BuC'iarski - 5.15. 
Ska~-< •ć po·nacLto b~dą: Olszew­
sk.i, Ma rk()•„.rski i inni 
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Pchni~i.e kulą. Kto wi e czy 
Komar tyan razem n ie pokusi 
się o ipop.rawieni8 naJeżą<:er,o 
<Lo niego rekord u Polski, wy-
111oszą.cego - :I0 . .22. Wiemy, że 
tein o śW'i.a•towym pozi.omle mio­
tacz. z:najd•u.Je· się obecn.ie w do­
brej for11nne. Ponad'11o w kole 
znaddą się Sad•ze , Antcza·k i 
mmrz PoJ.ski juniorów (u7.04) 
- Jóźwia·k 

Rzut dyskiem, Relrord Pol.ski 
naJeży do Gaddzińskieigo - &1.32. 
Rywafami jego w Lodzi bęodą 
m!otac ze, k•tórzy n.ie t)rzekra­
<:z.ają gran.icy 60 m 

Skok wzwyż to przede 
wszystkum Wojc iech Gołębiow­

ski. D0-0hodzHy nas e-cha, że 
skoczek LKS znad.duj„ s!ę w do­
sk<>nalej fo•rmie. Jed.no Jest 
pe·wne , że pojedynek jeg-0 
KlitngeTem l. mlod•zuu~kim za­
wodn~kJeim MKS-AJZIS Jęd.rzej­
cza1kiem rozegra.ny zostanie na 
wyiso•kości. ,giru1bo ponad dwa 
metry. PN.yipomJi1namy, te re­
kord. Po•lski nadał na•leity do 
Cze1r.nika i WY'nos i · - 2.211. a 
Golębi'<YW'Ski w r<>ku ubieg\ym 
uzyskał naij.lepszy wynbk - 2.18 

Skok w dal - to Tekordzis.ta 
P<»Iski (8 . .:11) &tępień z łódz­
k ie.go ,,.SpO>ieim" 

100 m - kO'nk•urencja ta ro· 
zeg.rana zo&tamde miięct.zy re.pre­
zentantami ~'Ulbów łódzkich % 

Czerb111ia1kiem QAZ.S) na czełe. 
Spri•nter ten miał naj~e.pszy jak 
do~yo':lcz.as czas - 1-0,6 

W ramach m ityngu odbędą 
si<: dwa b ie®i fimałowe o me­
moriał Ja1mwza Kus·ocińs'kdego. 
Sta•r·tować będą s:ot.afe.ty repre­
<ientudące po~zczegól!ne dzi~J1ni­
ce. Dysta·n.s 4X6-0 m 
Poczętek imprezy o giodz. 

17.30 z tym, że tyczkall'ze ska­
kać z.ao:oną o godz. 16.30. 
Zac':!ęcamy do przy>bycia na 

stad ion ŁKS przede wszysbk im 
młod•2l'e.ż S1'kolną i liczny<:h , a 
wi'!l':ny;ch zawisze k ibiców kro­
łowe~ spor·bu. 

;AROSLAW NIECIECKI 

WARJZAWA-B(RLIN®PRAGA 
(Dokończenie u str. 1) 

Na &tarcie · eta.pu nie s-tanął 
c'ho•ry Węg<ier Imre Gera. Ju2: 
na ~ km w Tl&kovy<:h Ska-
1.acll :ima1Jd·mvala się CtJWFta 
górska 1pre.mda teigorocrzme.j illn· 
prezy. Po ostrej wake StlUll'­
ko-w'!lki zają~ tam trzecie miej­
sce, :.dobywając 5 sek. l>onifi· 
ka1y. 

Lotmy ~n·hsz w Deci•nle (39 k.m) 
wyogiral H1adi1k przed van 
S·w.eeve1Ltem i Moravcem. 

Przed d'l'ugą gór.ską premhą 

Chelsea-Real 1:1 
Jutro rewanż 

Mecz finałowy O · Pucha.r Zdo­
bywców Pucha.ru rozegra.ny w 
Atenach między Chelsea. (Lon­
dyn) a Realem (Madryt) zakoń­
czy! się po dogrywce wynikiem 
remisowym 1 :1. 

Spotkanie rewMtżowe <>dbędzle 
się jutro również w Atenach. 

w ozołówce byll dwaj Polacy, kŁo Steca l Kaczmarka, kt6rey 
Szurkowl9k•i i C:oechO"W&ki w to- przyje<:hall:i z kulkU!Ini•nu~ową 
warzysibwie 'llr<iec•h kolar.z.y ra- stratą do Ghez:!Ji, 
dziecko-eh i dwóch Be1g<ów. Na.---------------­
Hnie ;premio (5 w wyścbgu) p ier­
WIS7'Y wpad~ znowu znakomity 
„góral" van de Wdel.e a za nim 
>ider S•.mf1kow.s.ki. 

Fa'!ltasty>czny zryw r<>?Jpo~ząl 

Gheezizi. Z przewagą około 2,5 m 
d•ota<rł on do Kamienicikego Se­
nova (63 km), gdzie wy:rnacz'o­
.no 6 pre<mi„ górską. Va.n de 
Wie'le d Szu•r kowski znowu oka­
zaU i się naJle•psi w fi.ni&zu pele­
ton u. 

Ostry zjazd do mety P0"1WO>lil 
ści-gającym >:mn.iejszyć różn tc e 
e>zasu d2lie.lą<:ą i<:h od Wloclia, 
a le 1 tak odniósł Oil1 n adeif ek­
t&wn~jsze d n·alJtpewniejsze ze 
z>wyc·lęs\!W e•ta1powyd1 w te.go­
rocznyan W\P. 

Rym.ard Sl'JU!rkO'Wl'lld bron.ił 
J·aik „lew" 111aij<:ennied1s-2>e1g.o tro­
fe·um ka!Mego wie·loe'tapowca -
żóttej koszuJki. 

Dru•g<i<e miejsce na meeie Xtl 
eta•pu oznacza~o 30 sekund, k·t6-
re liC'Z ·ą się na wa.gę 7.łoci~tej 
kO.SZUil'ki. W głównej grUl()ie z. 
111aiszych re•pre'Zenian·tów zalbra-

I liga piłkarska 
W rozegranym wczora.j tytu­

łem a.wansu meczu pllkarskim 
o mistrzostwo 1 ligi mil:dzy Za.• 
głębiem sosnowiec a Zagłębiem 
Wałbrzych, zwyciężyli sosnoWi­
cza.nie 2 :1 (1 :O). 

W zaległym mecztt Szombier­
ki przegrały z Górnikiem za. 
brze O :2 (O :2), 

Zapałnicy NRD 
walczą z t.KS 

Sukces torowców 
" 
Orla" 

WczoN.j pmyjechali 4 0 ł.11• 
dz.i z.a,paśnicy NRD z Vismut 
Aue. Rozegrają on.i dwa spot­
kania towa.rzyskie. Pier.-Hy 
mecz Odbędzie się doziś o go• 
d?.tn.ie Ul w pawilonie LKS 
przy Al, Unm. Spotkan.ie re· 
wanżowe jutro, równie:t o go• 
dzi,nie 18. 

W barwach ŁKS wystąpią m. 
in. Smu!czyk i bracia Nosals­
cy, 

Kolarze bóld•'.llkiegio Orła star· 
tow.a~\ osta.t!l!io w Radomiu, 
w pierw.szych wy&ci,g.a·e>h o klu­
bOIWy PU>COO<r Po19kJ . Wojs:to­
wi zajęl i pie'l"'WSze mie.Jsce, 
zdoby:wająoe 92 pikt., 2) WidT.ew 
- S5 pikJt„ 3) Broń Radom -
52 pkt., 4) Arco·nia - SO 1pkt., 
5) Cracovia - 38 pkt. 
Wyśc<i:g 111~ 200 m wy1grał Kot· 

J. lń.ski z W•i dzewa - 11 .4 sek. 
!Qe•r>zko'W!Siki 2lWy>ciężył na 1.000 
m w czasie 1.11.6. Wyścig d.:u· 
ż;-nnwv na 4.000 m wyerM ze­
spół O:ła - ł.411,7, jadący w 

skład.zie: TysZlkiewds:z, Kręc-zyń­
s·ki, Godras, Glowaoeki. Tande­
my: Kob ie.La - Sk~zek pned 
pa.rą Bek - Kotliński, Wyśc1,g 
d:łwgodysta111Sowy - Paweł Ka­
C'Zorow5k1i Gwaird<a - 2lł pkt., 
2) Ty>sz·kti-ewiie>z - 16 pkt.. 3) 
Kręczyński - 15 pkt„ Wyśc i g 
amerykaiisk< Głowacki - K'l"~­
czyń~ki - 91 ,pkt„ %) Z ielińo;•ki 
- J ,a1rema - $5 •Pkt., 3) Go­
d•ra" - RY'c1Mia•rski - 5'. pkt. 
D cu.~a secia wy'Ś~·iigów odbe· 1 

d2l'e s'ę w P''e:"wsz •<:h dn:.ac'1 
wrześni'3 w Ka•liis-zu. 

Zmarł Henryk 

Sobieraiski 
Zmarl R-enryk Sobierajski, 

który od 20 lat był sędslą bok­
serskim i a-ktywllie pTacują· 
cym dz1iałac'Zem sportowym, 
Wcbod1ził w sklarl zal"tądu 
ŁOZB. 

Wychował on wiele pokoł•il 
sportowei m!odzieżv. Cześć Je­
co pamięci! 



Raportu część wstępna ryzys kina, tej do niedawna najlepsze:! f<>_rmy roz.. K powszechniania produkcji filmowej, trwa, l me za· 
nosi się na jego rychły komec. 

Zapomniani 
Ani publicz.ność, ani organizatorzy widowni nie maJą 

żadnego zgoła wpływu na jakość rodz•m.ej produkcji fil· 
mowej, nie mają też głosu w decydo"."'amu o zakupie fil· 
mów obcych. Można jednak posta,rać się, by t-o, czym dys• 
ponujemy, sprzedać jak najlepiej. Temu celowi sluz.yć 
winna przede wszystkim właściwa organizacia _sieci kin1 
a także przemyślana i skuteczna reklama. Jesll ch-od:i.I 
o tę ostatnią, MZK i CWF starają się bardz~ I gdyby 
dać im trochę więcej miejsca i środków, zarzuc1lyby mia· 
st-o planszami, makietami, plakatami, f,otosam1, siewem -

przez Boga ezy łudzi I wszelką informacją. I 
Wiele do życzenia poz-ostawia natomiast organizacja sieci 

kin. o wadliwym rozmieszczeniu ki.n, ich niskim stan• 
dardzie, pisaliśmy już wielokrotnie. Dziś chcemy po.ru­
szyć ~nną sprawę, a mianowicie wa1kowany od lat, a nie 
załatwiony dotąd problem kin specjalistycznych, tych, które 
stale prezentowałyby określone gatunki filmowe, bądź filmy 
zgrupowane pod jednym hasłem. Od lat nękało nas niejasne przeczucie, że 

niezbyt łaskaw dla Łodzi Merkury. Od lat 
podejrzewaliśmy, że inni są nieco lepiej zao­
patrywani w niektóre podstawowe artykuły, 
że kupuje im się łatwiej, że jada im się wy­
godniej przy gastronomicznych stołach, że 
w nowych osiedlach mogą nie tylko sypiać, 
ale np. kupować kartofle, co w pewnym 
okresie było w Łodzi rzeczą technicznie nie­
możliwą. 

nych, bo jedyne 1,78 kg se­
rów. I prawie najmniej, bo 
jedynie 95,1 litra. mleka. 
Brnąc dalej w tę st•a·tystykę 

przekonamy się, że otrzymu­
jemy najmniej, odnosząc do 
kraju i d•nnych miast wydzie­
loonych, drobiu. Najmn.iej, od­
nosząc do i.nnych miast wy­
dzielonych ryb jajek. 
Najwięcej natomiaGt - win 
krajowych„. 

Nie wydaje się, by oma­
wia.ne tu artyikuły były wy­
robami delikatesowymi. Nie 
wydaje się, byśmy ich bra­
ków file za.uważali w na­
sz}"Ch sklepach i by rzeczy· 
wiście nie było nas stać na 
kupowa.n.ie ich w większych 

ilościach. WY'daje się nato­
miast, że i tych delikateso­
wych kupiJibyśmy więcej, 

gdy.by zechoia.no nam więcej 

przydzielać. 

sumpcyjne pochodzące z na­
szego rodzimego przemysłu 
lekkiego, No cóż - ujawnJo­
ne dokumenty są bezlitosne. 
Tkanin i dzianin wełnianych, 
licząc w metrach przypisa­
nych statystycznemu miesz­
kańcowi, mieli łodzianie wię­
cej niż mieszkańcy Krakowa, 
ale m111eJ, 111z mieszkańcy 
Warszawy, Wro-cławia, Pozna­
nia. Tkanin ba.wełnia.nych -
więcej niż mieszkańcy Wro­
cła.wia, a znacznie mniej nlź 
pozostali. Tkanin lnianych -
na.jmmeJ. Jedynie zaopatrze­
nie w tkaniny jedwabne mo­
że satysfakcjonować. 

Najpierw jedinak 

STAN FAKTYCZNY. 

I 
Mamy w Lodzi dwa kina studyjne, kino pożegnań_ z tytu. 
lem i kino filmów polskich, które notabene Jest takim tylkQ I 
z na.zwy. Weźmy pierwszy z brzegu dzień - 14 _maja. 
Program kina „Tatry": godzina 10 i 12.30 - „Powrot re• 
wolwerowca" (film produkcjj amerykańskiej), potem o go­
dzinach 15 16 i 17 - bajka pt. „To moja wina" i do­
piero na dwóch ostaM1ioh seansach o godz. 18 1 20.15 . fi)}n 
polski - „Pułapka". Nie jest to przykład odosobmon~ 
A przecież tu właśnie powinny być wyśw1etlan~ wyłącz-
nie filmy produkcji rodzimej. Można by w ciągu d.01a 
pokazywać również więcej niż jeden tytul. Można by or· 
ganizować tematyczne przeglądy filmów lub poka,zywaó 
filmy jednego autora. To tylko przyklady na właściwe 
I zgodne z nazwą wykorzystanie kina „Tatry". General• 
nie chodziłoby o to, aby przyzwyczaić publiczność do D ysponu•jąc szczątkowy­

mi danymi i pełną 

porcją obserwacji, od 
lat alarmowaliśmy wła 

dize miejskie - ciasno w na­
szym handlu, ubogo na pól­
kach sklepowych, pusto w 
osiedlach zamieszkanych prz~ 
tysiące lokatorów. Od lat 
przypominaliśmy, że jeden 
dom towarowy nie zbawi 750-
tysięcznego miasta i kilkuset­
tysięcznego regionu Łódź oka­
lającego. Od lat nie możemy 
pojąć, czemu w co większych 
miastach w innych strcmach 
Polski mogą działać sklepy 
nocne, a brak takiej placów­
ki w naszym, drugim w kra­
ju, ośr.odku wielkomiejskim. 

Od lat też otrzymywaliśmy 
w odpowiedzi.„ wykaz trud­
nosc1 obiektywnych, kilka 
planów rozwoju, rekonstruk­
cji i modernizacji, kilka za­
pewnień i solidną porcję nie­
wiedzy. W marcu bieżącego 
roku wątpliwościami swymi 
pe>dzieliliśmy się z Mirnisterst­
wem Ha•ndlu Wewnętrznego. 
W obiecanym wtedy prz~ 

min·istra Edwarda Sznajdra 
wywiadzie, na który z nie­
cierpliwością czekamy, z.naj­
dziemy zapew.ne odpowiedzi 
bardziiej konkretne i bardziej 
nas radujące. Od marca zmie­
niło się bowiem wiele. 

Po pierwsze już nie 

tuowa.nym nie odJpowiada 
nam struktura tych dostaw. 
Kiedyś trzeba było toczyć bo­
je o wiep'rzowinę. Uwzględ­

niono nasze postulaty tak ra­
dyika•lnie, iż tym rarzem woło­
wina, a zwłaszcza świeża stała 

się trudno dostępnym raryta­
sem. Za mało otrzymujemy 
więc mięsa najwyższej jakoś­

ci i klasy, o wiele za mało -
podrobów, krwi, jelit co u­
niemożliwia m· in. produkcję 

tanich wędlin i wyrobów 
garmażeryjnych. 

Nie samym mi~em jednak 
człowiek żyje, a przynajmniej 
nie powinien. Szalenie trud­
no zaś w Łodzi odżywiać się 

racjonalnie. 
.Sta·tysitycz·ny mieszkaniec 

kraju miał w roku 1970 do 
swej dyspozycji 6,89 kg ma­
sła, 85 litrów mleka, 2,86 kg 
sera. Mieszkaniec Warszawy 
odpowiednio - 7,53 kg ma­
sła, 106,2 litrów mleka, 3,11 
kg serów. Mieszka.niec Kra· 
kowa - 7,84 kg masla, 92,9 
litrów mleka 2,53 kg serów. 
Mieszkaniec Poznania - 9,33 
kg masła, 101,4 litrów mle­
ka, 3,34 kg serów. Mieszka­
naec Wrocławia 7,51 kg 
masła, 96,7 litrów mleka, 2,28 
kg serów. 

A mieszka.niec Łodzi? Naj­
mniej spośród tu wymienia. 
nych, bo jedynie 6,67 kg ma­
sła. Najmniej z tu wymienia-

1,31 kg pomarańcz, 2,67 kg 
cytryn, 0,44 kg herba·ty, 0,38 
kg kawy 4 2,72 kg wyrobów 
czekoladowych oferowa·no w 
roku minionym statystycz.ne­
mu łodzia.ninowi. Miesizkańcy 

Warszawy mogli w tY'm cza­
sie kupić o pona·d kilogram 
więcej pomarańcz, blisko pół 
kilograma więcej cytryn, kil­
ka paczek więcej herbaty, 
przeszło dwukrotnie więcej 

kawy i pra·wiie półtora kilo­
grama więcej wy.robów cze­
kolad.owych. Podobnie, choć 

nie tak obficie potraktowano 
mieszkańców innych miast 
wydztielonych. Pomarańcz, ka. 
wy i ozekolady mieli zna­
cznie więcej niż łodzianie. Cy­
tryn i herbaty - z wyjąt­

ktlem mieszkańców Wrocła­

wia - .również. Tezie 

na co nas stai, 
a na co nie 

towarzyszyła druga o rewe­
lacyjnym ponoć zaopatrzeniu 
w przemysłowe artykuły kon-

Zaledwie na trzecim miej­
scu, biorąc pod uwagę pięć 
miast wydzielonych. znajdu­
jemy się przy zakupach wy­
robów dziewiarskich. N a os­
tatnim - przy zakupach wy­
robów pończosz.ruiczych. Na 
ostatnim przy zaku·pach obu. 
wia skórzanego i tekstylnego. 
I na trzecim, po Wrocła•wiu 
i Warszawie - przy zaku­
pach odzie2:y z tkani•n. 

Przy takim zaopatrzeniu, 
a s t a t y s t y c z n ie rzecz 
biorąc lepszych niż w Pozna­
ni1u, Krakowie i Wrocławiu 

warunkach lokalowych łódz­
kiego handlu (!licząc w me­
trach powierzchni handlowej 
przypadającej na 1 tys, mie­
su.kańców) trudno dziwić się 

na]nnzszej „wydajności" fi­
nansowej uzyskiwanej na je­
dnym metrze kwadratowym 
tejże powierzchni. Tak więc 

z ekonomicznego punktu wi­
dzenia mie1i rację ci, którzy 
wskazY'wali na rezerwy, a nie 
kwap'i1li się w imię hierarch.li 
potrzeb do zaspokajania 
wszelkich inwestycyjnych po­
stulatów. Mając w dodatku 
w zanadrzu argument o naj­
wyższym po WarS>Zawie tem­
pie przyrostu powierzchni 
handlowej, I tak powstało 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Warto zapytać dalej: czemu nie ma w naszym mieście I 
jednego miejsca, by wiedziała ona, że w tym kinie ek.s• 
panuje się polskie filmy. I ; ;;;;;; k~~;-;;;"· fi<-

Specjalistyczne.„ 
I mów archiwalmych? Slyszy się tu I ówdzie glosy, te nie I 

cieszylyby się frekwencją. Te argumenty nie wytrzymują 
krytyki. Istniejące pnez kiLkanaście lat na Dworcu Ka­
liskim kino krótkiego metrażu mialo nie słabnące po­
wod2enie. Jeśli kiedykolwiek organizo~ane są przeglądy 
filmów starych, publiczność wali tlumnie. zaś o krno fil• 
mów dla dzieci, iakie z prawdziwego zdarzenia, co jakiś 
czas dopominają się nasi Czytelnicy. 

Ozas zadać kolej•ne pyta.nie: 

CZY PODEJMOWANO JAKIEKOLWIEK 

I w sprawach, którymi zaj~:~~llę w ntntejszym artykule? I 
Tak. Dotyczą one co prawda wyłącznie kina filmów krót­
kich, ale jego historia jest dosyć typowa dla sposobów 
jakimi zalatwia się czasem przejawy inicjatywy w naszym 
mieście 1 dlatego warto poświęcić jej trochę miejsca. 

Jak już wspominaliśmy, istniało takie kLno na Dworcu 
Lódź-Kaliska. Znilmęlo nie dlatego, że nie bylo w nim 
frekwencji, lecz po prostu przy okazji przebudowy tego 
dworca. Jak wiadomo. kino non-stop (bo ta.Jcą fonnę wy­
świetlania filmów krótkich zakłada się w nim) wyma.ga 
malej (do 100 miejsc) widowni. Adaptacja normalnego kina 
byłaby nonsensem. Zatem MZK Od lat czyni sta.rania 
o uzyskanie potrzebnego lokalu, mając zresztą poparcie 

.przypuszczenia, ale fakty mu-
siały u.poważnić do stwierdze- ,----------------------------------------------- I 

Komisji Kultury KL PZPR i Wydzialu Kultury Prez. RN I 
m. Lodzi. Najpierw Zarząd Kin wystąpi! do Prezydium 
Rady Narooowej m. Lodzi o przydzielenie lokalu przy 
ul. <,;Jównej 1 (Po byłym kinie „Adria"). Nie ott'Zymal 
go. Potem do Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Warszawie z propozycją uwzględnienia kina w projektach 
budowlanych przebudowy dworców kolejowych Lódź-Fa­

bryczma I Lódż-KaJiska. Odpowiedź byla negatywna. Na­
stępnie pukano do Miejskiej Komisji Pla.nowania Gospo-

nia na ostatniej, kwietniowej 
konferencji spr a wo zda wc•zo­
-wyborczej łódzkiej organoiza· 
cji partyjnej, iż zdaniem władz 
lokalnych miasto nasze jest 
dyskryminowane pod wzglę­

dem za.opatrzenia w niektóre 
artykuły dzielone centralnie. 

Po drugie - działająca w 
Łodzi komisja partyjno-rządo­
wa, ktńra ma opracować pro­
gram rozwoju i moderniza­
cji naszego miasta, o handlu 
i gastronomii nie zapomnia­
ła, potwierdzając większośP. 

na.szych długoletnich domnie. 
mywań. 

Po trzecie - przygotowana 
na użytek tej komisji anali­
za stanu obecnego i synteza 
wyntkających stąd potrzeb, 
dość dokładnie rozc!.z,jela za­
dania i odpowiedzialność po· 
między władze centralne I lo­
kalne. 

Po czwarte Wydział 

Handlu otrzymał po raz 
pierwszy w swej historii do­
kument ujawmaJący porów­
nywalnie za.opatrzenie posz­
czególnych województw I po­
szczególnych miast wydzielo­
nych w kilkadziesiąt podsta­
wowych artykułów. Ta.k więc 

po raz pierwszy wiadomo 

o co należy 
się blf 

Takim a nie innym przy­
działom patronowała teza o 
niskich, w skali kraju, za­
robkach łodzian, a co za tym 
idzie o zmn~ejsizonych możli­

wościach zakupu pewnych 
· droższych artykułów spożyw­
czych. Odstąpiono od tej za­
sady jedynie w wypadku 
mięsa - zjadamy go znacz­
nie więcej (61,8 kg w rokn 
1970 licząc na głowę mies.z. 
kańca) niż średnio w kraju 
(60,8 kg), niż w Krakowie 
(48,7 kg), Poz.naindu (57,8 kg) 
i Wrocławiu (54,1 kg). 

Autostrada Kwiatów 
da·rezego z prośbą, by kiino .,non-stop'' wsta\Viono do 
projektu budowy przejścia podziemnego pod skrzyżowa­

niem ulic Kilińskiego - Traugutta - Skladowej. Jak do­
tąd zaakceptowano jedymie budowę jednego pomieszczenia 
dla kin (o powierzchni ca 36 m kw.) , z przez,naczeniem 

I 
na punkt info•rmacyjno-reklamowy i kasę przedsprzedaży 
biletów. Decyzja ostateczna jeszcze nie zapadla i jest I 
chyba dosć czasu, na p-onowne, tym razem pozytywne, 
rozpatrzenie sprawy. Tym bardziej, że koszt takiego kina 
(około 1,5 mln zl) jest zna=nie niższy od budowy kina 
o konstrukcji naziemnej. 

Tak więc. od lat już decydują się losy kma non-stop 
i zdecydować nie mogą. Toczą się rozmowy na rozmaitych 

Pod koniec bieżącego roku przewidywane jest oddanie do użytku Autostrady Kwiatów łączą-

szczeblach. wymieniane są korespondencje, a kina jak nie 
ma tak nie ma. Mając ten przyk!ad na względzie zasta­
nowiliśmy się przez chwilę. Czy warto walczyć o więcej? 

Znowu będą słowa, papierki. slowa„. Przekorna ludzka 
natura podszeptuje jednak: wa.rto. Metoda drążenia kroplą 

wody może nie najszybsza, bywa jednak na ogól sku­
teczna. Stosujmy ją więc I w sprawie kina z filmami dla 
dzieci, ki.na filmów polskich, kina filmów archiwalnych. 
Jeśli glosy te, korespondencje i monity nie utk.ną w archi­
wach, będziemy mieć nadzieję, że może za lat... dotrą 
wreszcie gdzie trzeba. 

cej Mediolan z wioską R;wierą. 
Na zdjęciu: fragment n<>wej autostrady, 

W 
śród krajów sklopotanych zbyt 
malą liczbą urodzeń (! związa· 
ną z tym niekorzystną struk­
turą wieku społeczeństwa) pierw­

sze miejsce zajmują Węgry. Nawet po­
wojenny „boom" d.ziecl przynlósl im za­
ledwie część tego, co u sąsi..ctów wy­
raziło się wyżem demograficznym. Dla­
tego Węgry posunęły się najda.lej !e 
ws·zystkich państw świata, tworzących 
kobietom specjalne za.chęty do rodze­
nia. Pracownice najemne w mieście i 
na wsi oraz czJonkLnie spółdzielni pro­
dukcyjnych otrzymały w 1967 r. 6-mie­
sięczny płatny urlop macierzyński I dwu 
i pólletnl urlop dodatkowy na specjal­
nym zasiłku z gwa.rancją powrotu do 
pracy. 
Dzięki takim P!'ZYWilejom, Węgry 

staly się jak gdyby laboratorium de­
mografioonym, w k.tórym można wy. 
próbować, czy uruchomione przez pań­
stwo bodźce ekonomiczne odpowiednio 
pobudzają wzrost llczby urodzeń. 

PIERWSZY WNIOSEK: 
ROZCZAROWANIE 

Po trzech latach działania tych nie­
zwykle silnych bodźców odpowiedź nie 
jest jedno<znaoz,na. Mimo że Węgierski 
Demograficzny lnstytut Badawczy 
(współinicjator nowych uprawnień) do­
kładnie analizował wszystkie fazy pro­
cesu od wejścia w życie nowych bodź­
ców - wyniki jego badań nie pozwa­
lają jasno stwierdzić, czy os;ągnlęto 
pożądany cel. 

Wprawdzie zjawiska demograficzne nie 

CAF - Punlifoto 

dają się zamknąć w tak krótkim ozasie, 
jak trzy lata, i węgierska „próba" trwa 
dalej, wiadomo jednak, że wszelki? 
bodźce działają najsilniej tuż po ich 
wprowadzeniu. Wynikałoby z tego, że 
- jak zresztą sądzi wielu demogra­
fów - dzietność nie jest zjawiskiem 
zależnym głównie od materialnych wa­
runków życia. Jeśli państwo pragnie, 

KOGQ ZACHĘCA URLOP 

Jak su: zatem przedstawia dynamik~ 
urodzeń na Węgrzech w latach 1967-
1969? Nim to powiemy, zwróćmy uwagę, 
Iż j ·uż w 1966 roku, po czterech latach. 
w ozasie których wskaźnik uroc!Jzeń Lt­

trzymywal się na najniższym poziomi!' 
13 promille, dzieci zaczęło przybywać. 

„Laberalorium demoq1nliczne" bada 

Jak zwabić bociana? 
aby kobiety wyda.wały na świat wi«:­
cej dzieci, nie skłoni Ich do tego sa­
mym urlopem, zasilklem I miejscami 

. w placówkach wychowawczych. Kobie. 
ta zaspokaja Instynkt maclet'Zyński ro· 
dząc jedno dziecko. O dalszych decy­
duje r02Jeg!y splot okoliez,ności, którP 
nie dadzą się zastąpić nawet nadko­
rzystniejszą decyzją ekonomicz.ną. GdV 
spole<:1zeństwo chce mieć rodziny ~ 
dwojgiem - trojgiem dzieci - kto wie. 
czy nie pow1nno stawiać takiego mo­
delu Już przed nastolatkami? 

OzyU, że p.rizedlużonym urlopom maclP­
rzyńsk!m wyszedł naprzeciw nowy 
trend: J<,rzywa urodzeń podniosła się be~ 
zachęty z zewnątrz. Stawia to pod zna­
kiem zapytania, w jakim stopniu decy­
zje państwa przyczynily się do dalszego 
wzrostu wskaźnika urodzeń. Można "n 
najwyżej powiedzieć, iż mialy w tym 
swój udzial, zwłaszcza • w pierwszy!Y' 
roku dzialania ustawy, kiedy procent 
urodrzeń podniósł się o 8 (po czym w 
następnych dwóch latach wz.rastal po 11. 

za domJ!liemanjem, lż do tego wzrostu 

L. HOSZOWSKA 

przyozyn!ly się nowe przywileje ma. 
cierzyńskie. przemawia również to, ~:l 
wyższe wskaźniki urodzeń objęly tylko 
pracownice fizyczne o niskich kwall­
fikacja·ch i placach. Dla takich kobie~. 
przedlużenie urlopu macierzyńskiegc> 
(płatnego i na zasilku) może być po. 
ważną zachętą do wydania na świat 
dziecka, choć nie można wykluczyć. 
że tylko odblokowuje hamulce, którP 
nie dopuszczały do macierizyństwa. 
Jest to istotna różnica, gdyż - jalr 
wsp-omnlalam - dla zaspokojenia glo­
du uczuć matczynych wystarczy uro. 
dzić jedno dziecko , a celem u.stawy 
bylo zwięklszenie Liczebności potomst­
wa. 

WNIOSKI DLA NAS 

Węgierskie badania o skutkach wpro­
wadzenia 3-letnich urlopów macierzyń. 
skich są dla nas tym ciekawsz,e, iż w 
ostatnich miesiącach nasze związki za­
wodowe również wysuwały postulat 
dłuższych urlo.pów I zasiłków. Oczy­
wiście, każdy kraj i każda spolecz­
ność mają wlasną specyfikę, która wy­
wiera wpływ na zjawiska masowe, 
wskutek czego nie przebiegają one jed­
nakowo w różnych miejscach świa.ta. 
Mimo to doświadczenie węgierskie p-o­
winno nam dać do myślenia, ponieważ 
wskazuje ono wyraźnie, iż wpływ czyn­
ników państwowych na zjawiska lud­
nościowe nie jest tak duży, jak by wie­
lu sąd.zilo. 

ffiENA KACPER 
Jesteśmy jednak miastem I 
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90 butelek tysięcy 

chłodzących me 
Nie wykorzystana 
produkcyjna · 

. , 
napo1ow 

wystarcza 
linia 

UtrtymuJąca s.J ę od k :lku 
din1 tem.pe ratura po.nad JO 1to­
ipn1 w cieni u , w rozg.rz.any(!ll 
slOn c: em miurach m.i ast a z.rrue­
n.a s : ę w iśc ie a·fr~kańsk~ ;:o­
rącz.kę. Nic d7!'. wnego, że )!Wał· 
tow,n1e Wizros.Jo za1p0it·rzeb o v..a­
n 1e na wszel•k ie.go rodzaJU na· 
p t>je chłodLące. W Lodzi pro­
blem nabyc ia sz·kita.nk i woay 
sadowej oo lat nie jest n.i.IP· 
życ ie ro.zw 1 ąza.ny. 
Głównym prod•ueentem n•· 

1P<>Jów ch>!-O<lzących są ŁódL:. .e 
Zakłady Spożyw-.::ze Przemysłu 

Te reno.we:g.o. I Jakko.lwiek PN•· 
oują one w chwili obecne.I ni 
triy ~miany. d<Jstarcz.ając w 
c l111gu doby OO tys. t>uotelek wo­
dy sodC>wej, oranżady, ma·n· 
darynk:" i imnych 0r!eźwiają­
cych wód, to zapotrzebow<i n1f! 

miasta Je»t przynaJ•mnoej 11a 
150 tys . bu.telek w c'.ągu doby. 
Również wymia.na około 22 tys. 
syfonów s7Jklanych nie jest w 
stanie pokryć potrzeb od bior­
ców. W okresie upałów co· 
dziennie zakład powinien wy. 
mieniać około ;;o tys. syfonów. 

Aktu.a1ln'e tylko przy ul. Or· 
lej odby•wa s'~ produkcla na· 
pojów chłodzących. gd1zie po 
zll1kwiidowa1nii·u oddziału n~ ul. 
Kilińskie.go , przepcowadza s i ~ I 
mode<rnlzacoję parku maszynn­
we·go. Zaiinstalo•w.ano nowoc ~e~ 
sną hin'ę produikcyjn.ą. l<tó•• 
jednak n:e je9t jesz~ze w peł­
ni wykorzy~aina. Przew'duJe 

Siteczkiem go 

leieczkiem i 

na odlew ••• 
Niedawno postanowiliśmy 

kupić do domu wirówkę do 
wyciskania soków. Cena przy­
stępna rzeoz użyteczna. 

Więc do czynu! Wybraliśmy 
si ę do sklepu „Eldomu" przy 
Al. Kościuszki. Sklep zwany 
salonem spraw.ia wrażenie so­
l!dnosci i dobrego zaopatrze­
nia. Wizyta trwała krótko, a 
d ialog między nami (nabyw­
cami) a ekspedientką jeszcze 
kroceJ: 

~:~ . te d'oipi.ero w IV kwarta­
le nadejdą do z.a•kladu uzupeł· 
mają,ce czę.ki do masz y n 1 

wow zas kn:a ro:ilewu wód bę­
dz' e pr o du•kowa.ła tak !ak za· 
kłdda.n-0, 24 tys. bute·lek n<•PO· 
jow chłod zących w c . ąg u d".l­
by. Teraz zdo.\ność nowyen 
ma-:;zy·n. które są w stad ium 
r0tiruchu , wyl1()Si zaled·w 1e U 
tvs 
·T~ze.ba przy tym wiedz 'eć , że 

Lód zk·: e Za·klady S.pożywcze 
P :- ze.m. Te1:e-no,we.go za o p.aL !'U Ją 

w napoje C'hlodzące ponad 1.400 
iód ?Jkich skle~ów. :e9taurac .1>1. 
barów. kaw:arni„. 115 sa.moc'lo· 
dów coctz :enn ' e rozwozi za·led­
w ie do 30 od1b:.Or-ców orantaae:. 
wodę sndoową. „.mandarynkę" 
i'bp. NaJw!ęcej, bo pona<l 45 
tys. 1>ute'le-k - p.rndukuje s:~ 
oran.ża'<iy. Mniej n.atom :ast wo· 
dy sodowej . 1 .m'.3:ndaryni<' i " . 
.,różanki '', .. truskawe-c"Zki" Po­
dobno - ja.k wyjaśn ' 'lno nam 
w zakła.dzi e - lodz'.an e na;­
bardz'ei gl.)<;tują w o:anżadi'e . 
Trud•no naim w to uw~e r zyć 

bo gidy1by w:E:"Cej p: odukowano 
wody so<l'>wej. z pewnn5c'ą 0-1 
r.anża'<ly &n:1edawa.no by mn :e.1. 
Tylko czy to ,;ę opł aca pr.:i· 
ducentom?!„. (j. kr.) 

.4 "" 

Zn ów karygodna 

lek komysaność 

Pożar 

w O dziale PK3 
Na tyd1m1.a,;t po wez.wan•U ao 

~11 uaaz. • .alu PKS przy ul. G .­
baki<.ego, pr zybyly tam J~ct­

.fl.Vl.)l \..,u stra.zy poza nne~ wypv· 
sa..: J ne w sprzęt n:ezbędny do 
gd..SZt!'tLa śroa1Kow che.m „,cz.nych 
i p1ynow łatwopaun-ych. N~ 

sz.,cz'?(!1e nie t:zeoa i>o było 
JU,ż sto.sować„. 

W jednej z hal, na s.tano•w:­
soku nap:dwczym, w skrzyn i 
w ł elik.e.go c.;.ęzaroweg.o "Zu­
b:<!", buchnęły nag1le p'loni.c­
n.e i blysKa·w1C'zn.e obJęi~ 
pla.ndekę, skrzyni ę ła<lu•nn.o.-· ą 

1 p!'l.erzuc:dy s_ę na sąs .edi1 1 

taki sam sam0<>hód. Og .en b)ł 
tak g'1.a.l:towny, że szyby w o· 
k.enn.a : h u stropu hali pop~­

kaly od gorąca. 

Na sz~ zę.lc.e pracownicy war­
si.tatu, ws roo których są takze 
c z..t onkow .e str<iży za•kładoweJ 
zna.leźli s.ę ,„przytom•n .e". Ga­
sn.cami p .dno-wymi stlu,m:h o· 
g~eń , a nastęipin .e wyc : ą~'nęl 1 
obydwa samoc'lody na podwó­
rze . Na szczęśc i e - albow iem 
c·ała ha.Ja nap r awcza ·.11· ypeł­

nion.a była wie1l'k i1mi C l ęL.aro­
wymi sa.moeho<lam.: stojący 011 
jeden obok d•ru,g 1ego. W Lych 
warunkach roi..orzestrzen .en:e 
s i ę 0 gni-a groz: ł o. n ieobt:~·tal· 
nym . stra·tami. które na szczęś­
C'ie zamknęlv s '~ w ok. IO tys. 
zł. Ppłk Sta,n"8taw Wożn . ak -
z-ca komend,n.\a Stra.ży Po­
żarnej w Lodz» który przyoył 
n.a m·:e}s-ce wy-Oarzen; . .;, zwró~ 

ci ł zeł> canej załod.ze U'wagę na 
fa•kt. iż p·rzyozyną pożaru by­
ła ka.rygodna l~kkomyślność. 

. (jp) 

Foto: A. Wach 

Wyprawa łódzkicłl studentów 
do IS·l·andii 

Członkowie studenckiego kola 
nau.'<.owego geografów z Uni­
wersytetu Lcidzkiego pflygoto­
wują wyprawę badawczą do 
Isla n d ii. Zasadniozym celem 
ekspedycji jest przeprowadle­
nie baO:,an na lodowcu Kviarjo­
kull, który stanowi część naj: 
większegt> lodowca Europy 
vatnajoku.11. Rezultaty naukowe 
wyprawy będą wkladem do po­
znania za.,gad.nien glacjalnych 
strefy pol!IU'nej. 

Studenci wraz z naukowcami 
zamierzają dostać się do Islan­
d ii drogą mors.ką płynąc 

jachtem. W czasie rejsu zb ie­
rane będą materiały oceanogra­
ficzne m. in. za pomocą badań 
prowadzonych me todami foto­
elektrycz,nymi określony zo&ta-

Nagroda dl1a 
,,100 krzeseł" 
Już po raz dwunasty Cen· 

nie skład chemiczny i fizycz,ny 
wody morskiej. 

Szczególowy program prac na 
lo.dowcu obej muje badan.a z 
dziedz.i.ny morfologia, hydro­
gra!il i meteorologii. W skład 
ekipy wchodzą nau.kowcy -
specjaliści różnych dziedzin 
oraz studenci specjalizujący się 

w różnych dyscyplinach geogra­
ficznych. 

Program badawczy wyprawy 
będz,ie kontynuacją badań nau­
kowych, ktore w 1968 r. prowa­
dziJa w Islandii wyprawa Pol· 
skiej Akademii Nauk i Polskie. 
go l'owarzystwa Geograficzne­
go. Jej uczestnik doc. d.r hab. 
Stefan Jewtuchowioz będzie 
kierownikiem ekspedycji stu. 
denckieJ. 

Wyprawa wyrus7y w polowle 
przyszłego roku. 

!Czvielnkv „&*--" 
ł!!!l od/JtJdtitut/ Ha 

Onegdaj I wczoraj, na fun­
dusz odbudowy Zamku Kró· 
lewskiego w Warszawie, za po­
średnictwem naszej Redakcji 
wplacill: 

Nauczyciele i personel admi­
nistracyjno-gospodarczy Zasad· 
niczej Szkoły Handlowej (w 
ich imieniu wplaclł zarząd o­
gniska ZNP nr 26 - Klllńskie· 
go 79) - 480 zl; Komisja Se· 

W Filharmonii 

KONCERT 
orkiestry 
radia 

francuskiego 
w piątek, 21 maja o godz. 

19.30, na estradzie L6dzkiej 
Fllha.rmouli wystąpi jedyny 
raz Orkiestra Nar<>dowa Radia 
i Telewizji Fra.ncuskieJ z Pa· 
ryża. Ten znakomity zespól 
orkicst,rowy, prowadzony przez 
najlepsze sily dyrygenckie 
niemal całego świata (Bruno 
Walter, W1lhelm Furtwangler, 
Pierre Monteux i in.ni), od ro. 
ku 19fi8 pracuje pod dyrekcją 
Jean l\Iartinona, którego bę­
dziemy mieli oka.zję ujrzeć 
prty pulpicie dyrygenckim. 

Koncert wypełnią - kompo. 
zycja kicrow11ika zespołu Jean 
Martinon - Uwertura do tra· 
gedii ;:reckiej, Cl. Debussy•ego 
- Chmury i święta z cyklu 
„Nokt.urny", utwór współcze-
snego kompozytora francu. 
sl<lej młodej generacji 
Serge Nigga - „Fulgur", Ga„ 
briela Faure - Pelleas i Mell­
sanda oraz Alberta Roussela 
- Bachus i Ariadna. 

VF.ESTIWAL 
Muzyki Estradowej 

tralna Komisja Koordynacyjna 
do spraw Upowszechnienia 
KUitury przyznała doroczne na­
grody wyróżniającym się w 
działalności artystycznej 1 spo­
łecznej amatorskim zespołom z 
całego kraj u. M. in. nagrodę II 
stopnia otrzymał zespół teatral­
ny „100 krzeseł" z l\llędzyzakla· 

dowego Domu Kultury Włóknia· 

rzy w Lodzi. nlorów przy OW NOT (Plac Korruiisja A.ritystyczina Fes·tiwa-
Komuny Paryskiej 5) - 15P zł; lu Mu,zyki E&trad•o•weii. za'kwa· 

J.llllllllllllllllllDllllllllDlllll!,! Komitet Rodzicielski przy Szko- li~•ikoowała d<:> :tuna~u pi~ć g,ru,p 
- - le Podstawowej nr 6, Im. M. 

- Forna!skiej (M. Fornalskiej 22) wo•ka•lno-ry'1lmicznyeh K·O· 

Wszyslko =--= - 500 zł: Stanisław Madej· łodzie;e, Entuzjaści, Koło, Kan•t 
ski (ulica Buczka l4) Ma.nyna ora.z Fa.tum - z ży-
100 zł; uczniowie kl. vue cMina. Spośród wokalistów, 

Pas '.lilpOrłach _--=_ Szkoły Podstawowej nr 92 (Al. ktróych w eliminacyJ•ne SZJranki 
I Dywizji 16/18) - 350 zł; POP s.tan~lo blisk<> cmerdz'e1;tu, w 

= -----:o 
przy Lódzltim Przedsiębiorstwie koncercie Linało.wym usłyszymy 

== •
1 

pr•ep.ISOCh -== „Las", Rejon w Porszewicach J0o1a.ntę OL~hę, Mariannę Stę-„ - 953 zł; pracownicy Zakładu pień z to-waorzyszącą jej grupą 
„ Pracy Chronionej przy Dzie· wo·k.alną Q!faz Urs~ulę Ryc'lter --

--
l h - wiarskiej Spółdzielni Inwalidów z Pabianic. ce DYC == „Zorza" (Wierzbowa 12) Koncert fi:nalowy i koncert 

1077,20 zł; Wojewódzki Zarząd laureatów V FME odbędą się 

Na ten temat 
W PIĄTEK, 21 BM. 
PRZEZ NTU 303-04 

w godzinach 10.30 - 12.00 
z naszymi czytelnikami 

rozmawiać będą 

: Dróg Publicznych (Wólczańska 23 maja (niedziela) o god'Z. 15.30 
: 17) - 1020 zł; Kolo nr 5 Pol- i 19.30 w sali Filharmonn Łódz-
- sklego Związku Wędkarskiego kiej. Bilety są już do nabycia 
: (Targowa 19) - 390 zł; klasa w kasie Filharmonii o.raz w Io· 
- Uf X LO Im. M. Konopnlcklej kalu Stowarzyszenia Muzyki 
: (Al. Kościuszki 65) - 60 zł. Estradowej (Uli. Wólc·zań.ska 121, 
- (jp) te.J. &112~21, 11n"'24). 

-
:I~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- ppłk 
: TADEUSZ ŻOLEK : 
: naczelnik Wydz. Paszportów: 
: i D-O"wodów Osobl&tych E, 
• Komendy Miejs.kiej MO • 
: w Lodiz.i : 

-- JAN WAWRZY?ilCZAS: 
nacLelnik 

-----
Wystawa 

Liceum 

. , 
prac ucz.n1ow 
Plastycznego 

- Urzędu Celnego w Lod;r;i : W FiUta„monH czy.n.n.ii jest N!e}ectnemu z na.t dostdrcz11d 
: wystawa prac ucziniów Państ· może ta wystawa priiwcPziwych. - Czy macie państwo sok-0· 

wirowkl? 
- Owsze1n, mamy, ale bez 

siteczek. 
N iekompletnych rzeczy nie 

warto Kupować, gdyż nigdy 
nie wiadomo co nasza dystry­
bucja postanowiła w spraw:e 
ezęścl zam iennych. Rozczaro­
wa.n1 podążamy więc na ul. 
P i otrke>wską 141 do skle'Pu 
PSS. gdzie podczas jednego ze 
s pacerów widzieliśmy na pół-

„Srebrna Patelnia" - 1971 
: + Nowe zasady obsługi wy.: wowego Li-ceum Sztuk Plastycz· wzru.•zeń, dlateqo też zach.ęca.-

jeżdżających na urlopy do: nych. pn. „Lód.i - moje m!a· my <W jej obejrzenia. Tym bar-
: krajów demokracji !udo-: sto". Jru;t ona efektem calorocz- d.ziej, że podejmowane przez 
• wej : nego niemal wysitku, bowiem uczniów tematy nie są potrak• 
E + Jalde fonnainości zwląza-: konkurs pod tym samym Il.a· towa,ne schematycznie, a wie!a 

ce, posz.ukiwany przedmiot. 
Fa!myci.n ie Jest! Prosi.my o 
zademonstrowanie. 

- N iestety, nasza sokowi-
rówka nie jest kompletna -
zw ierza się nam młoda i ml. 
la pani ekspedientka. - Bra­
kuje w n iej lejecz.ka, którym 
sok spływa do pod.stawionego 
naczynia. 

Tu uśmiech i beuadne roz_ 
łożenie rąk. 

Postanawiamy więc . zajrzeć 
do „Magdy'', reklamującej 
często swe artykuły na ta­
mach nasrej gazety. 

- Czy są solrnwkówkli? 
pytamy nieśmiało. 

- Nie ma, ale są lejeozk!. 
Prosimy o jeden za 4 zł. 

Szybko wskakujemy do auto· 
busu l mkn iemy na Piotrkow­
sk11 do sklepu PSS. Tu dolrn­
pujemy resztę i uszczęśliwieni 
wracamy do domu. Mamy so· 
kowirówkę! Na wiosnę jak 
znalazł. (kl) 

'.A Wystawy obrazujące bu· 
dowrtictwo mieszkaniowe w 
1971-85 r. czynne w: „ U ni bu­
dzie" (Sienldewicza 85) · w go­
dzinach 10-20, a także w 
Domu Technika (pl. Komuny 
Paryskiej 5a). 

A Spotkanie z Tadeuszem 
Szew erą dziennikarzem 
Lódzk!ej Rozgłośni PR, o godz. 
18 w świetlicy przy ul. 1 Maja 
70. 

4 Spotkanie z red. Jerzym 
Katarasińskim („Dziennik Lódz­
ki"), o godz. 18, w MzDK „Pa­
łacyk" (Piotrkowska 262). 

A „Wałka ideologiczna jako 
forma walki klasowej" - od­
czyt mgr Leona Kucińskiego z 
Ośrodka Kultury Czechosłowac­
kiej, o godz. 15 (Snycerska 8). 

A „Pięćdziesiąta rocznica 
KPCz" - odczyt dr Amari! Bit­
terowej, o godz. 17 w WUML 
(Piotrkowska 232). 

. Rozpoczy·na się tegoroczny 
konkurs o „Srebrną Patelnię". 
W Łodzi startuje w tym roku 
21 za.kładów gastronomicznych: 
11 restauracji i 10 barów, a 
więc o połowę więcej nii w 
ubiegłym roku. Wczoraj w 
ŁKKFiT odbyło się pierwsze 
posiedzenie jury konkursu. 11· 
stało no, że wśród warunków 
konkursowych najważniejsze 
to: posiadanie przez zakłady 
w ciągłej sprzedaży potraw 
konkursowych, dol>ra icb j<1· 
kość, sprawna i uprzejma ob· 
sługa, nienag.anny stan sani· 
tarny oraz odpowiednia este· 
tyka lol<alu. Zatwierdzono też 
zestaw dań z serii po tra w ku­
clrni polskiej. Do dań pro· 
ponowanych już w latach po· 
przednich doszły nowe. 

Konkurs trwać będzie do 
końca wrze~n-ia br. Za kilka 
dni przewidziana jest dei:usta· 
cja wszystkich potraw kon· 
kursowych, która odbędzie •ię 
w „Halce" posiadającej „Srebr~ 
ną Patelnię". 

A „Miażdżyca'' - spotkanie 
z lekarzem, o godz. 18.30 w 
SDK „Lutnia" (Piotrkowska 
243). 

A „Kamerun" - odczyt re· 
daktora Andrzeja Radajewicza 
o godz. 18 w Klubie MPiK 
„Ruch" (Narutowicza 8/10). 

A Spotkanie autorskie z HO· 
noratą Chróścielewską, o godz. 
18 w Klubie LĘ (Piotrkowska 
135), 

A „Współżycie seksualne" -
prelekcja o godz. 18 w DDK 
Polesie (Wapienna 15). 

A „Mikrofon dla wszystkich" 
w ramach II Festiwalu Kultu· 
ralne!(o Związków zawodowych, 
o godz. 19 w MzDK „Lodex" 
(Buczka 17/19). , + Spotkanie z aktorką Tea­
tru Jaracza - Alina. Kulikówną 
o godz. 13.30 w DK „Energe­
tyk" (Al. Politechniki 17). 

• DZIENNIK ŁÓDZKI nr 118 (7090) 

Dania konkursowe mające _ ne z wyjazdami zagrai;ticz- : slem ogtosila dyrekcja szkoty prac wyróżnia się orygina!no~-
charakLer zestawów obiado· : nymi można załatwiać w: w stycz.n!u br. w rocznicę w11- cią spojrzenia i dobrym opano· 
wych powinny być podawane komendach dzielnicowych: zwalenia miasta. Wa•niem warsztatu. 
od godz. 12, z tym, że zup, - MO - Zgłoszono 340 pra.c, 36 spo· Ekspozycja pn. „l..ódż - mo-
do godz. 18, a inne dania do : + Ulgi celne _ ~ród nich uzyskalo nagrody Il· je miasto" czynna będzie do 
końca dnia, Lodzianie oo win· ;: + Zmiany w opiatach cel· _:

1 

fundowane przez komitet rodzi· końca bm„ a następnie prze· 
ni zainteresoivać się tym; da· _ nych _ clelski i opiekuńcze l..ódzkfe Za· niesiona zostanie do „Majedu" 
niami i wpisywać swoje oce- : : klady Obuwia i Wvrob6w Gu· i „Gumówki". 
ny do ksiażek życz.eń. (Kas) 01llllllllllllllllllllllllllllllllli1 mowycll. Hosz. 

~ ~~ &~~~~~~"'""""~l\U).."'~~~~,,~~ 
WAZNE TELEFONY 

lnformacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08. 666-łl, 

ł99·90. 
Pogotowt 0 Ratunkowe 
PO&OtOWie MO. 01. 400·00, 

TEATRY 

„ 
595·55 
257·71 

09 
500·00 

WIELKI - godz. 19 „Zemsta 
n.ietorperz.a'' 

POWSZECHNY - gooz. 111.15 
„Szczęś-cie Fr.a·nia 11 

NOWY - godz. 17 „Ja1nosilk, 
czyli n.a szkle ma1owane" 

JARACZA - godz. IS „Cz<id• 
ka" 

TEATR 7.15 god.:, 1e.1s 
„Gwałtu, co S'i~ dzieje" 

OPERETKA - godz. 19 "Ach. 
Nicole'' 

ARLEKIN - go<llz. 17.30 „C'ai!J,. 
nec z ka" 

PIN'OKIO - '11.ieezyiruny 
ST „PSTRĄG" ,<io'd't, 19 

.. Un.iibo.s" 
FILHARMONIA (1Na1ru~owicza 

20) ~od.z. 19.,30. Kwa•rtet for­
te1pi.a•n<l'wy ;m. B. Ma.rt:nu 
(CSRS). W -programie: W. A. 
Mozart - Ir kwa·rte.t f<>.rte· 
ipianowy Es-dur KV 493, B. 
Martiinu - Kwartet fortep. 
J. Tau&i.noger - Cam.to d' spe­
ranLa. A. Dworzak - Kwa.r­
tet torteip. Es-dur o~. 87~ 

MUZEA 
SZTUKI OU~. Więckowskiego 36) 

nieczymme 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 

GRAFICZNE (Pl. Wolności iłj 
godz. 1n-17 

H1STOR1I RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ud. Gdańska 13) 
godoi. l<J.....<18 

HISTORlI WŁOKIENNICTW A 
(Pio.tr'k<>wsk<i 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU UŁ (.Park 
S'.enkiewicza) goo.z. 10-17 

Ł0DZKIE ZOO 

czynne w god.'%. t-20 
c zrnna do tod•z. 19) 

~asa 

KI N A 
BAŁTYK - MH~be!"n.atus'! 

eo~ QDZIE ~ KIED~t 
lat !11 (franc.) godr.. 10, 1ł. u„ 

111, 18. 20 
LUTNIA - „Pogrom.ca rwie· 
rząt" (fr.-rum.) od lat Ił, g. 
15, 17.30, 20 

POLONIA .Pogromca rwłe-
rząt" od lał 14 (fr.-rum.) I• 
10, 12.15, 14.JO, irr, te.ro 

WISŁA - „Akicja Bru•tus" od 
lat 14 (poi.) goda.. 10, 11.15, 
14.30. 17, Hl.30 
Wł.OKNIARZ - nleeiY'IUle 
WOLNOSC - „Komisarz Pepe" 

od lal\ 16 (wł.) godz. 10, 12.JO. 
15, 1'7.30, 20 

ZACHĘTA - „Akcj'8 Bru>tus" 
od lat 14 (,pol.) godz. 10, 12.30 
15 17.30, 20 

STYLOWY·LETNIB - „Nowa 
mi.sja korsarz.a" (!fra1r1c.) godz. 
19.45 (l<Lno CZYl!llne tylko w 
dni pogod·ne) 

TATRY-LETNIB „Słodka 
Charlty" (USAl goda. tt.30 
(kin-O ciyrune tylko w d:n4 00-
g-Odne) 

STYLOWY - Tylko <tla Irm 
studyjny<ch .Sz.alony Piotruś" 
od lat 16 (fcanc.) godz 1130 
1.7 45. „Epilog nMymber„ki" 
od lat 111 ~poi.) gioo.:. 20 

STUDIO - Tyilko d.ta ki.n łt'U· 
dyjnych. "Podrót dookoła 
mo·jeg0 mózgu" od lat 16 
(węg,) godz. 1'1.15, „Grek Zo1'· 
ba" od lat 16 (TUSA) &odz. 
19.30 

ADRIA - Potegioo11rue I tylu· 
Iem: „Ok,r<>pn.a tona" od lat 
16 (oezecłlosł.) godz. HJ, 12, 14. 
(ise.ainJS zs.mkni.ęty), 16, 18, 2D 

TATRY - ,,Mózg'' od lat lł 
(fra•nc."'Wlł.) go.dz, 10, 12.30, 
Bajki „To moja wina" g. 
15, 16, 17, „Kto wierzy w bo· 
ciany" od lat 16 (!pal.) godz. 
18, 2IO 

CZAJKA - „Banda Asa Kler" 
~rad2.) od lat H g<Jdz. 17, 19 

DKM - „Wahad~o" (USA) od 
lat 18 godz. 16, 18. 20 

ENERGETYK - „l'otudonik ee-

r-0" fjp()l.) od lait 16 &odz. 
17, 11.l 

ŁDK - „Olłver" (USA) Od la.t 
11, godz. 15.15, 18.15. 

GDYNIA - „Opowieść do po­
duszlti" od lat 16 (USA), 
godz. 10, 12.30, 14.łS, 17.13, 
119.45 

HALKA - „PO•llyan·na" od lat 
11 (USA) goodz. 15, 17.3-0„ ,Ro­
dzi.na Toth" od lat 11 ('Węg.) 
g.odz. 20 

1 MAJA - „Knlet l Tata.rzy" 
od lat 14 (bułg.) godz. l~.45. 
„Fraule!Jn Doktor" od lat 11 
(w!.-jug.) g<Jdz. 18, 20 

t.ĄCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Soko­
ły" od 1at 16 (Węg.) fiOd•z. 10 
(sea.ns za1mk,nięty), 12, 14, 16, 
18, 20 

MUZA - .,UC'i.ecz-ka Kin.g Kon-
ga" od la.\ 11 (Jaip.) &o.dz. 
15.30, 17.łS, 20 

OKA „Popiera•Jcle S'Wego 
szeryfa" (USA) od lat U g. 
10. 12.~0 15, 17.30 20 

POLESIE - „S.hał.a•ko" (!USA) 
od lat 14 go.dz. 117, 19 

POPULARNE „Nie ma 
gwiazd w dżu•ngli" (peruw.) 
od lat lfl ~n<lz. 17, 19.15 
PRZĘDWIOŚNIE - „Pierścień 
księżnej Ain•ny" «oo!.) od lat 
1'l g<J>d.z. 15.30, 17.45, 2D 

POK0J - „Paa Dedek" Od lał 
U tpol.) god•z. \6, 18, 20 

PIONIER „Testame,nt lin· 
k6w" od lat 11 (ll:>u.tg.·NRF) 
g<odz. 1~.45, „Zbieg z Alca­
traz" od I.a~ 18 (USA) 1ooz. 
17.ł!I, 20 

REKORD „Ruchomy cel" 
od lat 18 (USA) god.:. UJ, 
12.30 15, 17.30. 20 

ROMA - „Spartakus" od la~ 
16 (USA) godz. IO, Ił, 18 

SOJUSZ - „Pi~klność d'nia" ód 
ła1t 18 ~fra,n-c.) godz. 17, 19.15 

STOKI - „Legenda" Od lat 11 
Qpol.) god"Z. 16, 18, :IO 

SWIT „CzłC>W\ek z H1>ng. 
kongu" od lat lł (,fr.-wł.) ł· 
10, l~.15, 14.30, 1J7, Hl.30 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136, Pl. Pokoju 3, 
Piotrkowska 95, Pl. Kościelny 
8, Felińskiego 1, Obr. Stalin• 
gradu 115. c:esz,kowskiei:o $, 

DYŻURY SZPITALI 

I Klini>ka Pał. • Giu. AM 
ul. Curie· Skłodowskiej 15 
dz,leLnica Gócna. 

u Klimika Pol .• Gin. AM 
ul. Sterli14:a 13 dzielnica 
Sródmieśc ie, rejonowe porad•nie 
„K" u.I. Nowo~kl 60 i Kopci:ń· 
s<kie.11;0 :itl. 

Kli"1ika w AM - ul. M. Fay· 
nalskiej 37 - d•zlelnice Po.Jesie 
i Sród1mieście oraz rej. porad· 
nie „K" przy ul. Piotrkowskiej 
107 i PiobrkO'Wskie! 2.69. 

S7Jpital im. H. Wolf - Ul, 
Lagiewnieka 3ł dzielniea 
Bałuty. 

Szpital im, H. Jordana - ut. 
Przyr()dnfoza 7/9 dzielinica. 
Wiidzew. 

Chi:ru.rgia południe - SZlJ)ital 
!Jin. Pirogowa (Wólcz.ańska 195) 

Cl>'.-u;rg.;,a poon<:>c Sl'lJ)itd 
im. Piro·!r<l'W'a (Wól-czańska 195) 

Chiru·ngi..a uorawwa - Sz;i'.tal 
im. B'.ega.ńskieogo (!Knia.zie·W'l" 
cza 1/5) 

La.ryngC>log'ia S'Zlpital tm. 
Piorog<:>wa QWólczań.sk<i 195) 

Oku.Lt9tyka 5'21PirtJa.1 im, 
Jo nsch e·ra (Mill i-O'llQ'W a 14) 

Chiru.r•gia i la•ryngolog.ia d~e-
cięca Lnstytut Pedi.t·trdi 
fS.pt>r na ~/50). 

Chi.ruorigia szczękow-o•t'Warzoowa 
- S7Jpi•ta•l !Jn. BardLokie.go (Kop­
cińskieg0 7.ll'J 

ToksJ?lml0igi„ - Iin'9tyt'\lt Me• 
dyc)"ny P-racy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna ttomoc lekarska staeJi 
Pogotowia Ratunkoweito przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel 666·&6 



•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

• 

ZAPISY 
ZASADNICZA 

SZKOŁA WŁÓKIENNICZA 

dla PRACUJĄCYCH 

im. J. 

ZAKLADÓW PRZEMYSLU 
BA WELNIANEGO 

MARCHLEWSKIEGO w 
- ul. Drewnowska 88 

przyjmuje zapisy 

Lodzi, 

na rok szkolny 1971 - 1972 
kandydatów z terenu m. Lodzi na na­
stępujące kierunki: 
• PRZĘDZALNICTWO BA WELNY 

(2,5-letnia) dziewczęta chłopcy 
w wieku 15 lat, którzy ukończyli 
8 kla.s szkoły podstawowej, 

e TKACTWO (2.5-letnia) dziewczęta 
i chłopcy w wieku 15 lat. którzy 
ukończyli 8 klas szkoły podstawo­
wej, 

• WYKONCZALNICTWO (2,5-letnla) 
chłopcy w wieku 16 lat, którzy 
ukończyli 8 klas szkoły podstawo· 
wej. 

Miesięc%ne wynagrodzenie za pracę 
w czasie nauki wynosi: 

na I roku 205 zł. na D roku 375 zł, 
• na III roku - wg Układu Zbiorowego 

„ LINGWISTA" 

organizuje 
WCZASY JĘZYKOWE 

DLA DOROSLYCH . 
w zakresie angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego w atrakcyjnych miejs.co­

wościach wczasowych. 
. DLA DZIECI 

(od 10 do 15 Lat) w zakresie angiel­
skiego, niemieckiego w ośrodku szkol. 
CZSP w Lopiszewie, woj. poznańskie. 
Prosimy o wcześniejsze zgłoszenia 
z uwagi na ograniczoną ilość miejsc. 

Informacji udziela i zapisy przyjmu­
je biuro „LINGWISTY". Marszałkow­
ska 83. codziennie w godz.. od 8 do 14. 
Tel.: 21-49-57 i 29-09-88. 

________________ _.._, 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MURARZY • TYNKARZY, operatorów sprzętu 
ciężkiego , betoniarzy, ślusarzy • spawaczy, robot­
ników niewykwalifikowanych z terenu t.odz.I za· 
trudni natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego. f.ódź, Al. Kościusz· 
ki 101 tel. 671·07. Praca na terenie Łodzi. Wyna­
grodzenie wg UZP w budownictwie, z możliwoś­
cią uzyskania do 30 proc. premii. 2966-k 

: Pracy. KIEROWNIKA budowy - wymagane wyksztalce-
: Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły nie średnie techniczne lub wyższe i uprawnienia 
• w Lodzi, ul. Drewnowska 88. budowlane, praeownika na stanowisku d/s kontroli 
: .,. wewnętrznej - wymaga.ne wykształcenie średnie 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ekonomiczne lub wyższe ekonomiczne 'ewentualnie .r------------------· . 

WYDZIAŁ FINANSOWY 
Prez. RN m. Łodzi 
zawiadamia. 

że począwszy od dnfa 21. 05. 1971 r. 
aż do odwołania kasy wydziałów fi­
nansowych Prez. DRN czynne będą 

w godzi nach: 
poniedziałek od godz. 8.15 do 14.15 
wtorek od godz. 8.15 do 12.30 
środa od godz. 8.15 do 12.30 
czwartek od godz. 8.15 do 12.30 
piątek od godz. 8.15 do 12.30 
sobota od godz. 8.15 do 10.00 

·------"'------------~ 
PODZIAŁ 

FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

prawnicze - z:atrudni natychmiast z terenu Ło. 
dzi Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Han­
dlu Wewnętrznego w t.O<lzi, ul. Piotrkowska 67 . 

INŻYNIERA włókiennika r:e znajomością proce­
sów teksturowania włókna na stanowisko kierow­
nika oddziału produkcyjnego. z terenu Łodzi za­
trudnia natychmiast Zakłady Przemysłu Pończo­
szniczego im. M. Buczka „ZENIT", Zgłoszenia 
kandydatów przyjmuje dział kadr t szkolenia, 
Łódź, ul. Sienkiewicza 82184 w godz. 11-15, tel. 
614-04. 2472-k 

TOKARZY pociągowych. wiertaczy, spawaczy ci­
śnieniowych i elektrycznych. suwnicowych, ślusa­
rzy wykwalifikowanych o.raz bez kwalifikacji, 
piaskarzy i lakierników. zatrudni zaraz Zakład 
Budowy l Montażu Maszyn Przemysłu Spotywcze­
go w Łodzi ul. Pojezierska nr 97, tel. 590·70. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. Warunki pracy 
i płacy wg układu zbiorowego dla przemysłu me­
talowego. 2689-k 

OPERATORA dtw1gu kołowego do 10 ton, opera­
tora spychu D-50, kopaczy, Izolarzy, ślusarzy, spa­
waczy i pomocników monterów po szkole zawo­
dowej zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych w Lodzi, ul. Bru­
kowa 20, tel. 580-30. Warunki e>łacy do omówienia 
w dziale zatrudnienia l płae. pok. 10. 2646/k 

MURARZY, stolarza. spawacza, dekarza, blacha­
rza oraz elektromonterów utrudni natychmiaS>t 
F.a·l>ryka Pluszu 1 Dywanów im. „Tadka" Ajzena 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskie- w Łodzi, ul Kilińskiego 102. Zgłoszenia przyjmuje 
i;o nr 1, Łódź, ul. Piotrkowska 55, podaje do wla· dz.lal kadr 1 szkolenia zawodowego. 2875/k 
d omości z.ainteresowanych że od 30 kwietnia br. 
dokonuje wypłaty na,gród z tundus'Zou za·kład<>We• INŻYNIEROW budOIWnictwa lądowego s upnw­
go za 1970 rok. Reklamacje z tytutu podllllalu nienlam.i oraz techników budowlanych z upraw• 
funduszu będa przyimowane w ciągu jednego nienlami na stanowiskach kierowników robót wod. 
miesiąca od daty ukazania się og}o~Z<>nia. PrZ:(· -kan„ ciepłowniczych, ziemnych lub na innych 
znane nai:rody należy podjąć '.'a.jpózmej w okresie stanowiskach w zarządzie przedsiębiorstwa, !tn­
t r zec h m1es1ęcy. Po tych termUl.ach żadne roszcze- żyniera mechanika na stanowisku kierownika ba­
n ia nie będą uwzględniane. 3008.k zy transportowo • sprzętowej lub zastępcy zatrud-.,. ___________________ „ ni Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót In:i:ynieryjnych, 
• f.ódź. ul. Sienkiewicza 85-87. Zgłoszeni.a przyjmuje 

sekcja kadr, pokój 801. 2651-k Dnia 17 maja 1971 roku zmarł w wieku 
lat 47 

S. t P. 

HENRYK SOBIERAJSKI 
były prezes Spółdzielni „Teren" 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 20 ma.Ja br. 
(czwartek) o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
na Dołach. o czym zawiadamiają pogrąże­
ni w głębokim żalu 

ZONA. SYN, MATKA i RODZINA 

Dnia 17 maja 1971 roku po elę:l:kleJ cho• 

robie zmarł nasz ukochany Mąt i najdrot­

szy Ojciec 

SZMUL TENCER 
Pogrzeb odbędzie się 21 maja br. o godz. 

11 na cmentarzu żydowskim w Warszawie, 
przy uL Okopowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w rozpaczy i nieukojonym żalu' 

ŻONA., BRAT, CORKA i SYN 

Dnia 18 maja 1971 r. zmarł nagle w wie· 
ku lat 72 nasz najukochańszy Mąt, Ojciec, 
Teść, Dziadek i Pradziadek 

S. t P. 

ANTONI FLORCZAK 
mistrz rzeźniczy 

Pogrzeb odbędzie się 20 maja br. ó l'od'I. 
17.30 z kaplicy cmentarza na Radogoszczu, 
o czym powiadamiamy pogrąteni w cięż· 
kiej żal o ble 

:ZONA. CORKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI, PRAWNUKI 

i POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 18 maja 1971 roku :rimarł 

PROF.DR 

WACŁAW KIRKOR 
wsp6łorga.nlzator ł wieloletni pro.resor 

Zakładu Chemii Organicznej UŁ. 

W Zmarłym tracimy serdeczneJ!'O przy,la­
clela, człowieka: oddanego nauce, wybitne­
go pedag-oga I wychowawcę wielu pokoleń 
młodzieży 

KIEROWNICTWO i WSP0ŁPRA· 
COWNICY z ZAKŁADU CHEMD 

ORGANICZNEJ UŁ 

JUBILERA z; dyplomem mistn:owsklm - uslu.gl 
i galwanizera z odpowiednimi kwalifikacjami 
przy srebrzeniu wy;robów w p.rod.Utkcjl - zatrud­
ni Spółdzielnia Pracy „Precyzja" w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 61. tel. 300-05 w godz. I - 15. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIOMKOWSKI - DZIALKĘ budowlaną 65 

skórne, weneryczne - arów w Zgierzu przy ul. 

l&-19, Piotrkowska ~9. Zawiszy 54 tanio s.prze-

prócz sobót. dam. Wiadomość: Jan 
Jatczak, Chojty, poczta 

PRZYCHODNIA Stkór· żuławka, pow, Sztum, 

no-We•nerologiczn.a m. woj. Gdańsk. 9154 g 

Łod7Ji. UJ).. Zakąti!l41 ł4, 
SPRZEDAM tucywtyczny pokój 17, przyjmuje ca-

łą d0<bę (oprócz nie- ted-ewiror tramzysto.rowy 

d.zie.l), u.dizieJa porad w (sa.moehodOiWj') „,.Tu· 
za.kresie cho.rób wene· n·oot~", wiagi 4 kg ora-z 

rycznyro · i. leczy t>e-.i- unilwersadny mie.rni.k prą-

płatruie 2932 k du. Tel. 860-18 10019 g 

SP0ŁDZIELN1A Lekarzy RADIO ,,Demi.oo" s.prze-

SpecjaJistów ,.zdrow.ie" da,m. Pr!Zęd.zailniena 62 

A.i. Kościuszki " leczy m. 5a 1172 g 

i operuje tyQaki kończyn APARAT fotograf!tczny 
dol'Tlych, wykonuje ta• „ze.n !t-B" sprze<lam. Te· 
b iegi gtnekologlcz.ne, le- lef0<n 478-4.1 917'1 g 
C!!:y w zaJnesie chorób 
kobiecych. Przeprowadza RADIO samoClh od O'We 
badania hi stopa to·l<>g tC1:· ,., Stern" k'\l/Plę. Ofe.rty 
ne i cytolo,gic zo.e. Bliż- „9149" Prasa, Plotrlrow-
sze lltlformeeJe tel. 664-817 ska 98 

Dr Jadwiga ANFORO· SPACEROWY w6ztek dzde WICZ wene.rycr:ne, S'kór-
clęcy, nlemieck.l, sita.n 

ne :oo .3C>-119, Piróchn/lka s baotdJZIO dob.ry sprzed.am. 

=·=·-· Lilpoiwa 50 m. „ po sie· 
detll'n.asted 901'1 fl 

Srebro-złom „ZAS1'AV.Ę" 750 (11965) -
stan ba.rd·zo dobry -
s.pr.:edoam, Ted. 432-11, ,,,,, .... ,,,,,,, .... ,, ........ ,~ ..... po 16 10439 g 

kupują sklepy SAMOCHÓD „P-110 Co.m-

„Ars Christiana" 
Di'' &przedam. W'ieluń, 
tel. 424 9131 g 

„FIATA 1>100 R" sprze-

LOD~ 
dam. W3Jl"Szawa, telefon 
28-69~. go<la. 1.7-20 

aL Ja.racoza 1 
TORU:LQ' - 2 po.kol~. ltu-

ul. Lutomierska u chnię. kiwa teru.lllkowe, 
zamienię na podobne w 

·=·=·== Łodtzi. Wiadomość Gda~-
sok.a 170, Nowa1k 

DOM jednoiplęobrowy w 
cellit rum Łęczycy S'J)rze- POKO.J s k'UchmLą -
da>m. Wiadomość Łódt, bolok! z WY'&'Odaan! w 
żere>msk:ego l m. 15, Dzierżoniowie. zamienię 
Chwaśc ińska 9107 g na podobne w Łodtoi. 

DOM wyg-Oda.m l i 
Ofe,rty „9:04" Prasa 

! P iotr k O'W'S ka 96 
punktem handJowym o-
raz dome•k jed1n01rodtzin· MATEMATYKA - ucz-
ny sprzedam. żaiko'W'ice niom, stude·!lltom. Egza-
k/Ko.lu&ze•k, ~estauoracja m uny wstępne. %Q7-~ :-
,;..eśna'! • iQ~ g !lll&t; f'!!~kOtW>Jk. . 

Dziś aukcja obrazów i qrallk 
W całym kraju organizuje się 

akcje, których celem jest po• 
wlększenle funduszu na odbu· 
dowę Zamku Królewskiego w 
Warszawie. Do akcji tej - 1 to 
w formie bardzo atrakcyjnej -
przyłącza się również Zarząd 
Okręgu ZPAP w Lodzi, który 
dziś, 20 maja, o g<Hi2. 18, urzą· 

dza w Klubie ZPAP „Piwnica" 
(ul. Piotrkowska 86), aukcję o· 
brazów i grafi.lt, cały d~bód 
przeznaczając na odbudowę 
Zamku. Aukeję prowadzić bę· 
dzle popularny aktor łódzki 
Wlodzl.mlen Sk<>ezylas. 

Obrazy l grafiki przezna.e7!0ne 

na sprzedaż oglądać można w 
klubie w godz. 10-18. Sprzeda• 
zna cena wywoławcza obrazu 
150 zł, a grafiki - 100 d. Nie 
wątpimy, że atrakcyjna Impreza 
ta wzbud7J w nas:i;ym mieście 
zalnteresowa.nle, na jakle zastu• 
guJe, M. 

Dziś~Radio.tTelewiiji 
CZWARTEK 20 MAJA 1971 B. 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 ,;Serce 
szpada" - „Tajemnl<:e karawa· 
ny" fragm. 10.2~ K0<ncert. 
10.50 W świecie radzieckiej tech· 
nlkl. 11.00 „Wiosenny dzień" -
słuch. 11.30 (L) „Dedykujemy 
II zmianie". 11.50 Poradnia Ro­
dzinna. 12.05 Z kraju I ze świa­
ta. 12.25 Rytmy i melodie. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 13.20 
Na swojską nutę. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Nie przemil­
czeć - nie zapomnieć. 14.10 Z 
muzyki rosyjskiej. 14.30 „Za· 
gadki muzyczne". 15.00 I mel· 
dunek z trasy WP. 15.05 Wiad.. 
15.10 Godzina dla dziewcząt 1 
chłopców. 16.00 II meldunek z 
trasy WP. 16.05 Z nagrań wy. 
bitnych artystów. 16.30 III mel. 
dunek z trasy WP. 16.35 Popo­
łudnie z mlodośclą. 16.45 Tran­
smisja z zakończenia XIII eta­
pu WP (Liberec). 17.20 o. c. 
Popołudnia z młodością. 18.50 
Muzyka I aktualnoścl. 19.15 z 
księgarskiej lady. 19.30 Nowa 
muzyka. 20.00 Dziennik. 20.30 
Kilka rytmów. 20.45 Kronika 
sportowa. 21.00 w myślach 1 
uczuciach. 2.1.30 l.i.sty z teatrów. 
22.00 Spiewa chór pd. J. Kur­
czewskiego. 22.20 Kompozytor 
tygodnia E. Grieg. 23.00 
II wyd. dziennika. 23.10 Infor­
macje sportowe. 23.15 Przeglądy 
I poglądy. 23.25 5 minut jazzu. 
23.30 Rewla piosenek. 24.00 Wia­
domości. 

PROGRAM D 

9.30 Wiad. 9.35 ;,Nie ma mar• 
g J.nesu". 10.05 Koncert r<>'LI'yw. 
kowy. 10.25 „Obiad" - opow. 
10.45 Z muzyki dawnej. 12.05 
Z kraju I ze świata. 12.25 Re­
cital klawesynowy. 12.40 (L) 
Komuąikaty. 12.45 (L) „w dwie­
tle nowych decyzji'• - rep. 13.00 
(L) Kalejdosko.p muzyoz.ny. 

13.30 (L) Nasz komentaf?.. 1.3.40 
;,Wyspa szczęśllwoścl" - gawę­
da. 14.00 W iad. 14.05 Przeboje 
Sofii. 14.30 Krnnlka kulturalna. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 
Popołudniowy koncert. 16.00 
Wiad. 16.05 Transk.rypcje I pa­
rafrazy. 16.45 (L) Aktualtto·ścl 
łódzkie. 17.00 (L) Relaks przy 
muzyce. 17.20 (L) Opow. pt. 
„żegluga na jachcie „Zjawa". 
17.40 (L) „Melodia, rytm l pio­
senka". 18.20 Widnokrąg. 19.00 
Echa dnia. 19.15 l.ekcja jęz. ros. 
19.30 Charles Gounod - „Faust" 

opera. 22.05 z kraju I ze 
świata. 22.35 Wlad. sport. 22.38 
O. c. opery. 23. 30 Melodie ną 
dobranoc. 23.50 Wlad. 

PROGRAM m 

12.05 Z kraju ł ze świata. 
12.25 Koncert muzyki unlwersa.t­
nej. 13.00 Na katowickiej ante­
nie. 15.00 Widok z okna - ga. 
węda. 15.10 Spiewa Miriam 
Makeba. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 Cudowne malowl. 
dla - rep. 15.50 Cyrk przyje­
cha.l... w piosence. 16.15 Waria­
cje na temat „Ah, vous dirais 
j'al maman". 16.45 Nasz rok 71. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Trędowa­
ta" - odc. 17.40 Aktualno·ścl 
polskiej piosenki. 18.00 Słowo I 
dźwięk. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Książka tygo·dnla „Dwie 
opowieści o mlloścl okrutnej". 
19.15 Zwierzenia Karela Gotta. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Blues wez0<raj i dziś. 20.25 
Coś w tym jest - rozmowa o 
:filmach. 20.40 Gdzie jest prze­
bój? 21.05 Fonoarchiwum. 21.20 
Moje życie - moja praca -
rep. 21.40 Impresje organowe. 
21.50 Al. Borodin - ;,Kniat 
Igor". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Paul Anka. 22.15 ;,Beniowski" -
od.c. 22.45 „zembate" p iosenki. 
23.00 Dawna liryka franouska. 
23. 05 Słynne ork. kameralne. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 Matema~yka w S'ZkOle ~ 
Wstęip do teo·rU ma.szy.n mate­
matyczny-cl!l (z.a.jęc i.a faku·lta­
tywne) - I (1z K rakowa). 9.0I) 
Dla szkół: kl. VIII Język po•l• 
ski - Ju.Ji.a.n Tuwim (W). 10.55 
Dla S'llkól: kl. VI H i.storia 
Komi.sja Edutk.o,cjt[ NaorO<lowe1 
(z Krakowa). 14.45 Matematy• 
ka dla ósma.klasis·tów (W), 
15.05 Polittecnnik.a TV: F izyka 
- rok I - Fa•le stoją•ce (:& 
Gdańska) . 1~.40 PoJ.i.technika 
TV: F Lzyka rok I - Elemen­
ty akustyktl. (Iz Gda·ńska), 18.l!j 
W1a<iiomości dnia (Ł) . 16.30 
D'Lie>ntn i.k (W). 16.45 XXIV Wy­
ściig Pokoju - sp ra·wozdame z 
zakończen i a XIII etapu na t ra· 
&ie dookoła L hberca - 115 km. 
Po tra.nsmi.sjl z WP ok. 17.JU 
Dla młodych widzów: „EkTan 
z bra~kiem" - m. im.. .,J·ago­
dia w mieście" f lL'll (W), 
18.115 „Ryba-cy z Rewy" - re­
porta,ż z cyklu: „Mo.rskie spot~ 
ka.nia" (z Gdań.ska); 14! .45 „.Sla· 
darni twórców ludowych" -
oda. 'li! - „Gęśle z Jawora" (7. 
KrakQ<W.a). 19.20 Dobra.noc (W). 
19.30 Dz ienni'k (W). 20 OO „Noo 
po premierze" fi1lm fa·b. 
prO<I. NRF (W). iJ.3'5 Refleks.i e 
(W). 2'l.05 Dzienn"k (W) . ~.20 
SpTawozda•n•le z mięod"Zynarodo­
wegio tu.rn ieju koszykówki Pol­
~ka - Rumu'Tl1a (W). 22.so Kro· 
n ika Wyśc1og>u Pokoju (W). 
23 .15 Pe>litech·n i·ka TV: Fizyka 
rok I ~!>C>wt. z Gd·ańska). 23.50 
Pa.li~echn i ka TV: F iz'Y'k:·a rok ~ 
Cpowt. z Gdańska). 

PROGRAM U 
18.00 Tu1rniej koozyk6wk! 

męWZY'Z'Jl Węg~y - Walia. Eli· 
mimatje do mistrzosrtw Europy 
(-z Katotwic). 19.20 Do'branoe. 
19.30 Dz iennik ('W). :b0.00 Tut· 
n iej konykćwk~ mężczyzn Pol­
:s>ka- Rmmu lltla. El;.m.m.acje do 
mi&trzostiw Emro.py. 

DWA ip0<k0Je, lazlen.ka, 
kuc hni·a, te•lelfo.n.. sio· 
neczne, I p„ Uti. Piotr· 
kO'WS'ka, mmie·nię na po­
kój, z 1k<ucbinlą l łat.lien­
ką . Witad'°'mość te.le.fon 
m-62 !1110 g 

·~·=·=·=·====·=·=·====· f 

LOKAL ra.eim'leśLniczy -
kiuśnienk:i śródm.ieśc~e 
( c ad.k 0<w.i!te wyposa.żetrue) 
<>ddiam pitllnie w dzier­
żawę. Oferty ,,.10440'' 
Pr asa, Pi-0trlk<l'W5'ka 116 

MATEMATYiKA, :tbzyka, 
ma.g•i.ste'I' NJe1poiklodczyck•i 
tel 5Ja-11.0 9230 g 

BUKIECIARK~ wyikwaU­
fi'kD<Watną na ba•rd.zo do· 
bryoll wa.rwnk.ach przy;j­
mie ·na.ty<:!lJmia&t kwia­
cia·rnla ~Chry!Zat!lltema", 
Gliw~ce, Stirzody 7 (mi•· 
szkanie zaipew.n.ltooe) 

GOSPOSIA do ~kana 
po·~f\Zetl:ma. Narurt.o.wl>e:iia 
6'l m. 2, p<> 17 10234 g 

l'OTRZEBNA dloch~óz.ą· 
ca, kultwra.l;na poon.oc: d.o· 
mowa. Tetl. 600-13. D7JWO• 
nić po gooz. 16 

DOCHODZĄCA pomoc: 
d•oanOIWla :r. refe·ren-cjami 
potrzebna. All. l Ma~a 
28 m. 6, gooz. 16-18 

POGOTOWIE teJ.eWio:Y'J· 
ne, A. Str•\Jlit8 7, Ozdoba 

NAPRAWA lodówek do­
m()W}"Ch u k1ieruta. ~nż. 
WyLSOC:k.\, tel. óU-55, po 
16 8844 g 

CZYSZCZENIE dywa1nów 
z odibio•rem 1 d.ow~z1e­
niem, tel. 307-3.2, 212-3'7 
SJ;>-1!14 Pracy „OZystość" 

'2ALUZJB ~ma.ne 
~ą.9kta .kllefP'k~ w~o.nu­
je solid.nie l tenmnowo 
Me.rec.z, Łódt, Pr-zyt>y­
s :zoewski~ ~612. Te le.!oon 
4tlrl-lll1 llM9 g 

MONTA:.t i 11i.aiprawę a.n­
ten TV wyko.nu.Je Sp...nia 
„KOMINIARZ" W Łod:zd., 
ul. Pio•trUc0<wskia 50, te­
lef Cllll 200-64 3-0Sl k 

POGOTOWIE telewiizyjne 
Ire.nelllStZ Dy'llOtW'ISki, teol. 
310-37 8919 g 

DAM nag>rod.o: - ota alasz 
tea.traJ..ny lwb pr0ogra.m 
te SZW•k'i Bliz.ińskiego 
„Pa1n Dam.aa:Y'' z A. Zeł· 
werowLCtzem w roli ty· 
~ułowej, Tellefon 312-43, 
Łódź 2762 k 

PRAGNIESZ szczęśliiwe­
go matżeńtstw.a.? Napisz: 
Prywatne Biuro „Venus·• 
Kos za Litil, KoleJow a 7, 
Błyskawi cznie prz~•lemy 

~aJOl\'lł ~~CISJ; • łf.~ ~ 

fil CZY JUŻ NABVŁES ~ 

~ LÓDZKI ~ 
~ llFORMATOR USŁUG! ~ 
~ CENA ~ 
~ tylko 5 złotych ~ 
Ili W informatorze podane są adresy, godziny pracy • 
• i wykonywane usługi wszystkich uspołecznionych Jjl 
Ili zakładów usługowych na terenie lodzi; L 
• ŁÓDZKI INFORMATOR USŁUG Ili 
~I UŁATWI Cl żVCIEI • 

Do nabycia w kioskach „RUCHU", księgarniach Ili 
·111 ,,DOMU KSIĄŻKI" i Ośrodku Informacji Usługo~ •

111 • wej w Łodzi, ul. Piotrkowska 120. Il 

1===:1====:1=1=•=•====•=•=•=11 
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ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY LEKARZY 

SPECJALISTÓW „ZDROWIE'~ 

w ŁODZI, ul. WóLCZA~SKA 27. 

ZAWIADAMIA 
~oleli aktualnych i przyszłych klientów; Ie 
LABORATORIUM ANALIZ CHEMICZNYCH 

wykonujące analizy wody, śc~eków, powietrza 
atmosferycznego i na zawartość związków 

toksycznych 
(badanie substancji szkodliwych dla zdrowia) 

Z DNIEM 15 MAJA 1971 ROKU 

zostało przeniesione do nowego lokalu 
przy ul. SIENKIEWICZA 79, tel. 603-01~ 

Laboratorium czynne codziennie 

w godz. 8,30 - 15.30 (w soboty 8.30 """. 12.30). 
~~-Q~~~ 

\ DZIENNIK Ł0DZlil nt. ll8 (7090). li 



Wyrok Fascvnuiaca 

w procesie Łuczaków 
hipoteza 

krakowskich 

uczonych 

Klęską cywilizacji XX wieku są na oałym iwiecłe 
choroby nowotworowe oraz zawały, Medycyna jest bez­
silna: notuje wprawdzie poważne sukcesy w r&towa­
ni u z przypadków beznadziejnych, w doskonaleniu 
swoich metod technicznych, ale ciągle nie jest w sta­
nie z;a.prowadzić skutecznej profilaktyki szybkiego 
rozpoznania tych chorób. Jako pierwsi w świecie 
krakowscy naukowcy z III Instytutu Chorób Wewnętrz­
nych Akademii Medycznej i Wyższej Szkoły Rolniczej 
podjęli akcję profilaktyczną, którą zlokalizowano w.„ 

, glebie. 
Krakowscy uczeni oparli się na statystycznych da­

nych światowych. Stwierdrono bowiem, że częstotliwość 
występowania chorób serca (głównie zawały) i chorób 
nowotworowych pokrywa się z zawartością w glebie 
magnezu (Mg) i cynku (Zn), 

Wczoraj, Sąd Woj. dla wo­
jewództwa łódzkiego zakończył 
postępowanie dowodowe w 
sprawie małżeństwa Luczaków 
(pisaliśmy o tym procesie 
szczegółowo), Objętych jednym 
aktem oskarżenia. Kazimiera 
Luczak została uznana winną 
zarzucanego jej czynu, tzn. po­
zbawienia życia 3-miesięcznej 
córki przez utopienie i skaza­
na na 8· lat pozbawienia wol­
ności, a Hipolit Luczak - win­
ny moralnego i fizycznego znę­
cania się nad żoną, skazany 
został na 4 lata pozbawienia 
wolności. W odniesieniu do o­
skarżonej kara ma znaczenie 
Indywidualne - wychowawcze. 
Największą karą rzeczywistą 
będzie pogłębiające się z upły­
wem czasu poczucie winy w 
psychice oskarżonej. W stosun­
ku do oskarżonego kara ma 
podwójne znaczenie: indywidu­
alne I ogólne. Wobec nagmin­
ności zjawiska za jakie nale­
ży uznać maltretowanie rodzin 
- wnioski z tej kary płynąć 
mają do środowisk jedno­
znacznie określanych w świetle 
tego procesu. Przy wymierza­
niu kary oskarżonej - sąd 
wziął pod uwagę jako okolicz­
ność łagodzącą zachowanie 
się oskarżonego wobec żony, 
aczkolwii.k nie znalazł dowo­
dów na bezpośredni tego zwią­
zek z zamiarem po~bawienia 
tycia dziecka przez Luczakową. 

Żródlo chorób serca 
i nowotworów 

tkUJiq UJ glebie? 

PROCES O NADUŻYCIA 
W ;ESTRADZIE" -

'oDROCZONY 
Zgodnie z opinią lekarza s~­

dowego, który stwierdził, ze 
Władysława Hryńkow (oskarżo­
na w sprawie o nadużycia w 
„Estradzie Lódzkiej") jest ak­
tualnie niezdolna do odpowia­
dania przed sądem (drugi mie­
siąc macierzyństwa) proces 
przeciwko oskarżonym w tej 
sprawie został· odroczony. 

(tar.) 

Wskaźniki umieralności na 10 
tys. mieszkańców na choroby 
serca na tle miażdżycy wyno­
szą: w USA - 274,6, w Szko­
cji - 230,4, w Północnej Ir­
landii - 216, w Danii - Zll, 
w Anglii i Walil - 207. Są to 
najwyższe wskaźniki w świecie. 
Najmniejsze notuje się we Fran­
cji - 60, we Włoszech - 57,4, 
w Wenezueli - 23,6, w Hisz­
panii - 23,5 i w Japonii - 22. 
Podobnie, I wymieniona grupa 
krajów przoduje w umieralności 
na choroby nowotworowe ukła­
du limfatycznego i krwiotwór­
czego, zaś Il - charakteryzuje 
się najmniejszymi wskaźnikami 
tych chorób. Szukając przyczyn 
pe>wodujących taki stan rzeczy, 
stwierdzono, że na obszarach 
krajów I grupy występuje nie­
dobór Mg I Zn, zaś na obsza­
rach, na których znajduje się 

U grupa krajów - zawartośó 
tych minerałów utrzymywała się 
w normie, albo ją przekracza. 
la. 
Zależność występowania cho­

rób nowotworowych i serca od 
za.wartości w glebie Mg i Zn 
potwierdzily także obsenvacje 
krajowe. Tam, gdzie notuje się 
szczególnie male zawartości Ml? 
I Zn w glebie (natomiast wy­
sokie: azotu i potasu), stwier· 
dzono obecność rakotwórczych 
pleśniowców. Przypomniann 
wówczas, że doświadczalne usz­
kodzenie mięśnia sercowego wy . 
wotuje się dietą bezmagnezową 
- oraz, że pro!ilaktyezne sto­
sowanie magnezu zapobiega za­
walom serca. 

Z tych danych wyciągnięto 
(hipotetyczny) wniosek, iż nad­
mierne nawożenie potasowo-fo­
sforowo-azotowe, bez uwzględ-

nienia obecności w glebach 
mikroelementów, doprowadza do 
naturalnego zubll'Żenia środo­
wlska w magnez, miedź i że­
lazo. Taki sta.n rzeczy powodu­
je z jednej strony - wy1lWa­
Janie chorób serca i nowotwo­
rowych u tych, którzy są na 
nie podatni, z drugiej zaś -
uniemożliwia profilaktykę natu­
ralną. 

Eksperyment krakowskich 

Raportu część H'§tępna 

naukowców z III Instytutu Cho­
rób Wewnętrznych AM i WSR, 
nie mający odpowiednika w 
śwlecie, objął cały teren woje­
wódzowa krakowskiego. Polega 
on - najprościej mówiąc - na 
wzbogaceniu gleby w mikroele­
menty wapnem dolomit.owym. 
Po 5 latach hipoteza powinna 
się sprawdzić. W początkowych 
założeniach eksperyment miaJ 
być pro!ila•ktyką chorób serca 

1 nowotworowych. Tymczasem 
najnowsze bad!llnia uczonych 
zagranicznych wskazują, iż za· 
kres profilaktyki znacznie sic 
zwiększy. 

Po pierwsze - udowodniono, 
Ż'! niedobór żela.za sprzyja. po­
wstawaniu choroby będącej u­
trapieniem hematologów na ca­
łym świecie - niedokrwistości 
sideropenicznych. Po drugie -
i uczeni angielscy ogłosili wyni­
ki swoich badań, których kon­
cowy wniosek brzmi: niedobór 
Mg i Zn powoduje niebez­
pieczne powikłania ciąży. Nie­
dobór w pierwszym okresie cią­
ży może doprowadzić nawet do 
zniszczenia płodu, w drugim -
powoduje jego uszkodzenie, w 
konsekwencji rodzenie dzieci z 
wynaturzonymi częściami ciała. 

(Dokońozenie ze stbt-. 3) 
błędne koło. Mieliśmy skle­
pów dużo w rejonach skąd 
wyprowadzano mieszkańców, 

nie mieliśmy ich w pewnym 
okresie wcale w rejonach no­
wo zaludnianych. Mieliśmy i 
mamy dużo ciasnych, ciem­
nych lokalików bez zaplecza, 
uniemożliwiających wprowa­
dzenie nowoczesnej organiza­
cji handlu, nie mieliśmy i 
nie mamy domów handlo­
wych z prawdziwego zda.rze-

ko.nsumpcyjnych przypadają­

cych na tysiąc mieszkańców, 

ndetrafność inwestycji (naj­
poważniejszy brak placówek 
gastronomicznych „powszech­
nego użytku" - barów itp.) 
i brak możliwości finansowo­
-przerobowych do realizacji 
opracowanego w roku 1968, 
przy w s p ó ł u d z I a 1 e 
MHW, planu rozwoju łódz­

kiej gastronomii do roku 1975. 
Na szczęśliwszą passę czeka­
ją w pełni pl'Zygotowane do­
kumentacje dla 7 obiektów. 
A jeśli nawet takowa nade­
szła, to startujemy z takicb 
po·zyicji, że w roku 1975 w 

sza;rym końcu. Jak wynika ze 
wspomnianych materfalów 
MHW przygotowanych na 
użytek komisji partyjno-rzą­

dowej liczyć można wyłącz­
ruie na inwestorów budownict­
wa mieszkaniowego, którzy 
mają obowiązek wyposażania 

osiedli w podstawową siec 
handlowo-usłu.gową i na bud­
żet pla.nu teirenowego. Szko­
da. Jeżeli h.lpoteza kra.kowskich 

uczonych potwierdzi się - ludz­
kość otrzyma broń przed pla­
gami współczesnej cywilizacji, 
tym leps'Lą, że nie będzie ona 
leczyć chorób )uż istniejących, 
lecz będzie im zapobiegać. Wy. 
nik praJktycznego sprawdzenia 
tej fascynującej teorii poznamy 
za 5 lat. 

ni a. 

O reaanych tym razem 
bardziiej m.z lciedykolwiiek 
pewnych, propozycjach wy~­

ścia z tej sytuacji - w na­
stępnym artykule. 

Odrębną, absolutnie zanied­
baną spra•wą są problemy 
łódzkiej gastronomii. Najniż­
szy w kraju wskaźnik miejsc dalszym ciągu będz.riemy na IWONA SLEDz1:ię-sKA 

~~,~~~~~~~~,,~~~''"""'''~~ 

-Sam. 
- Czy nile słyszał pa111 strzału? 
-Nie. 
- Czy w.rócił paai leśną drogą? 
- Nie. Pojechałem naokoło swsą. By-

łem samochodem. 
- O której pacn mn.iej więcej wrócił 

do domu? 
- Dokładnie nie pamiętam, aJe było 

chyba koło oomej. 
- Czy pa.n się orientuje jakiego ka.li-

bru strzelbę miał Sławińskii? 
- O ile pamiętam - dwu.nastikę. 
- A jakiej to m.arkli była strzelba? 

- Nie wiem. Nie illlteresowałem się 
s.brzelbą pana Sławjńskiego. 

- Czy Sławd.ński mJ.a.ł zwycza.j jeź<kić 
ze s.trzelbą? 

- Tak. Chętnie zabierał strzelbę do 
lasu. Lubił po.Jować na jastrzębie. 

- Więc pan nie ma jakiejś teorii w 
zwią.zku z morderstwem? N.ie podejrze­
wa pan nikogo? 

-Nie. 

Li1piński spojrzał na zaciętą, 1Z1rezyg­
nowaną tw·arz Kuczewskiego i doszedł 
do wniosku, że niczego więcej się niie 
dowie. Paroma uprzejmymi zdaniami za­
kończył ro.zmowę. 

Przesłiu:hanie Bednarczyk•a także ~ie 
na3eżało do najłatwiejszych. Chłop był 
ponury, patrzył na milicjantów spode 
łba, nie zdrad.rat najmniejszej ochoty do 
swobodnej pogawędki. 

i©l 
-' No więc jak to było? - &pytał na 

wstępie Lipiński. 

- Z czym? 
- No, z tym koniem. 
- Z jakim koniem? 
- Nie Uidawajcie głupiego. Mówię o 

Su~a.n.ie. 
- Sułtan dobry koń, 
- Jeździliście na nim za g.ranicę na 

konkursy? 
- J eźdiziłem. 
- Zdobywaliście nagrody? 
- Zdobywałem. 
- A teraz miał pojechać na Sułtan<ie 

pan Sła wińsk.i. 
-Tak. 
- No to wy pewtn.ie byiłiście choler.nie 

cięci na niego. 
- Ja Sławińskiego lllie zabiłem 

miruknął mas.ztale.rz. 
- Wcale tego nie twierdzę. 
- No przecie pan cały czas do tego 

pije, że ja go zastrzeliłem. A ja go nde 
zastrzeliłem. 
Lipiński strzepnął popiół z papierosa. 

- Powiedźcie mi, Bednarczyk, cożeście 
robili wtedy w niediz.ielę, jak został za­
bity pan Sławiński? 

- Po obiedzie pojechałem na ryby. 
-Sam? 
- Sam. Na ryby najlepiej lubię sam 

chodzić. 

- Nad jezioro żeście pojechali? 

- Tak. Rowerem. 

- Słyszeliście strzały? 

- Słyszalem jak pan dy.rektor s.trze­
J.ał do kaczek, aae to było daJeko, z 
dll"'Ugiej strony jeziora. 

- Widzieliście wtedy pana dyrektora? 
- Nie \Wdziałem. 
- Kiedy wróciliście do domu z tych 

ryb? 
- Późno, wieczór już był, 
- A nie spotkaliście gdzie po drodze 

pana Sławińskiego? Bo on także jechał 
od strony jeziora. 

- Ja go nie zabiłem· 
- Pytam, czyście go nie spotkali., a nie 

czyście go nie zabili, 
- Ja go nie zabiłem - uparcie powtó­

rzył masztalerz. 
- A kto go zabił? - rzucił szybkie py­

tanie Lipiński. 
Chłop poruszył ramionami. - Bo ja 

W\iem. Ja go nie zabiłem. 
Lipiński odczekał chwilę, poczęstował 

Bednarczyka papierosem i powiedział: -
Teraz jak Sławiński nie żyje, to pewnie 
wy pojedziecie na te zagraniczne konkur­
sy. 

Masztalerz zgniótł w palcach papierosa 
i utkwił w oficerze ponure spojrzenie. -
A pan to krujom myśli, że to ja zabi­
łem. Ja go nie zabiłem. a chociażby... to 
i tak pan mi tego nie dowiedzie do skoń­
czenia św~ata. 

- To nigdy nie wiadomo - uśmiechnął 
się Lipiński - W tego rodzaju sprawach 
zdarzają się rozmaite niespodzianki. A jak 
wy myślicie, Bednarczyk, kto mógł to 
zrobić? 

- Nie wiem. Wiem tylko, że to ruie ja, 
a za innych ręczyć nie mogę, 

- Za kogo na przykład?-
- No. za innych. · 
- Ale kogo konkretnie macie na 

myśli? - naciskał Lipiński, 
- Nikogo nie mam na myśli· Mó-

wię tak w ogóle ..• 
Zniechęcony Lipiński machnął ręką i 

wsunął do szuflady akta sprawy. Dosyć 
miał tej rozmowy, która nie prowadziła 
do niczego, Na drugi dzień kazał przy­
wieźć do komendy Matasa. 

(28) (Da.Jszy ciąg nastąpi) 

od 
do 
Indywidualny klient 

- gorszy klient? 
WczasCJlda<W•C ÓW m.imy w Ło­

d'ZJi 'IPOlfO, Qprócz 1'"WP, dJWU­
ty.gountOWy octij)<lczynek w a­
tr•akcyjne~ mte;sco·wości uferu­
łą i S;ports-.Tou.ri!st, .i „OrDis", 
l „Gromarj,a 11

• Co prawda ce­
ny S'kterowań do tych a•tran:­
cyjny<:h mie•jSCCJ1Wosci odJb ;eiga ­
ją znaicv!l'1e -Od cem po.b1:e.ca ­
nych ui wczasy :ziwiąz.kowe, 
no a.le ,przecież nie d·la wszy­
sibkiich • ilbau:c.i.a, skier0<wań z 
FWIP. 

Poza tym r07lp<>czy•nając w 
porę star.a•nia 0 pe•tnoplatne 
v11czasy np, w Sipe>rts-1.'ouriscie, 
mo.Ona było do nieldaowna wy­
bra-ć so,bie i mied.scowość t <10-
S't•os01w.ać pre<:yzyd•nie ter:n tn 

wczasów do zaplanowanego ur­
l<>pu. Corocz-nie rol>:la ta•k m. 
i•n. ob. B. D., z.a,p;.suJąc S•<: 
do s,pec}a'hneii k.sLęg i rezerw<1cj: 
m1iejsc. W l>r. nasz.a czvtel­
ni·cz.ka W9t®ne rozm<>wy roL­
poczęl.a juiż w ~wtym. D0<w 1e· 
działa S·ię z ni.eh, że S,porc.s­
Tourist nie =~•mje.c h.al a0kcJ1 
pro'waictzemiia n.adm01rsk.ich wcL.a­
sów, a.le że jesu:ze nie dyspo­
nuje skLer<>wa<n•ia•mi. Na.leży 
więc &tale ·by•ć z niim w kon­
\13kcie, bo ol>ecinie przed;; ię­
b1or~two zre·zy1gnowa•lo 11. tak 
dogoonej d~a klie•ntów foTmy 
wstępnej rezer•w.acjo miejsc. 

Ob. B. D. choć mieszka po­
za LOO•zią nie zaniedJbal.a kon­
taktów ze Siparbs-Touristem. 
Gdy sa1ma nie mag.la, czynili 
to z.a nią :ona..i·omi. Przeo: cały 
mair·z-e.c i lklwiecień. Wr€sz.c ie w 
osta•tn·im tyge>dni>U kw.ie~nia 
wcza,;y •na•deszly, aae u, w 
pterw\Szed ko•lej•ności skierow.o­
nia miia~y odlb.ierać za.kłady 
pr.acy. wy~rw.a~e'j klhlentce po­
lecono ~rzyjść w 'Pierws wch 
dniaich m.aja. Przyszl.a lec1 
s1k i.e·row.ań do miejscowości o 
którą do1py•tywala się p;zez 
d•wa miesią.ce, n.ie było. Wszy­
st'k·ie wyku1piai :ol>iorow< on­
blie>rcy. S,poTts..fl'<rnu:ist n.ie dy­
spo•nowaq też skierowa1nia.m< 
do i'llnych m:e•j.scowości na<l­
mCJ1rS'kiC'h. Ofe!r01Wał jedyn:e 
wcza-.;y w czerwC'u i w końcu 
siel'pnia. I tym razem nie tak 
Jmż wprzelj1mie jak zaziwyczaj. 
Cóż b0<wiiem znaczy klient de­
talista wobec hurt01Wnitka. 

Ob. B. D. UICJ.ała Si<: do .. Grn­
m1ady". Ta od ra•zu oznajmił.a. 
że 'W'Cza1Sów w miejscowości. 
do k·tórej chce jec•hać, nie 
prowadzi. W .,Orbisie" poszło 
J.abwiej, a~e. że nie otrzy.m.nl 
on Joozcze skierowań, poleco· 
no naszed Cz)' teltnicwe co ja­
kiś cza·s d'Z!~le>rnlć. i. zinowu„, 
d•owia<lywać się. 
P<>dol>ną ·ra<le uzySkał tel! I 

ob. Z. W., który równie;: o<l­
szedl z kiwilbkiem oo niegościn­
nych pr0<gów Sor•ts-Tou.rist. 

W"CZa&ów 7'0.rlganitzowa•nych, 
dających peR>n.ię relak~u i (l­

derwa1nie &i.ę od co<lz.iennyc"l 
k!01potów jest u na.s wciąż"ma­
ło. Nie modJna mieć z.atem pre­
tensji do za'kl.adów oracy, że 
S"taTa,ją si.ę zdobyć d·la swych 
prac-0wników j'"k najwięce·i 
skie1rowań i że sięig,a:lą p-0 nie 
gd•zie tylko się da. Ale chybo 
o tym. ·że "'"'e'kszoiść sikierowaii 
tra.f•! do za•kJ!.adów a nie do f·ndy­
wid•ta•lnego odJbiorcy wiedział 
również i Siports-Tourist. Dla­
cze.J(o więc '11W<>clzi! tyle mi~­
sięcy &WOiich stałych klie·ntów, 
łudząc kh md:,-ażem WYIPO· 
czyn•ku w m'1ejscowości. do 
MóreJ za jego 1>ośredinictwem 
udawa~i s.ię od lat . 
Odlp'OwiedlŹ na to pyta•ntc 

ohciałalbv uzYJ"'kać nie ty·lko 
ta g~u1plka C2y1te1lnilk6w, która 
tra.fiła do namej re<lakcJ>i. a·Je 
za1p€'W1ne i i'nni, n ieldoszli 
klien•ci Sports-Touiristu, któ­
rym również tlr'Udno zrozum.ie<' 

re.formę ro'Z4z.ia4u wczasów, a 
przede w1Szystkim styl pracy 
porzed.siębiiorstwa, tak do nie· 
da•wina d•ba•J ącegio o imdywi­
d ua•Lneg'O k lie•nta.. 

P. s. Juiż po na1pi&aniru. nl­
nieJszycll wwaig Czytelmcy 
prze1Slahi nam kiJ!k.a ,po·kaźmej 
objętości o.glosreń ,prasowych 
w Q>rlSza•wsk ielgo Spe>r>bs-'I'o u1ro­

s·tu, w k·tóryc!h O<fe1rui.ie on wcza­
sy za•granic0zne i k.-ajowe w 
ró:iJny>eh a·tra1kcyo1ny'Ch ośrod­
kach n.admo•rskiiC/h. Czy7Jby o­
:onaez.ailo t<>. że ta·m~ejsza pla­
cówka potra.fiJa je>dna<k z.do­
być skiero1Wa'11ia nie tylko dla 
21bi0<rowycih aile i i·ndywldual­
ny>eh klielllJtów? Oh) 

NTU 303·04 
od owiada .-

t 

RENTA DLA SPRZEDAWCOW 
„RUCHU" 

J. P.: Czy matka moja, pr_o­
wadząca przez 10 lat kiosk „Ru· 
chu", może ubiegać się o ren· 
tę? Ukończyła już 65 lat. 

RED.: Jak nas poinformowała 
Wojewódzka Komisja Socjalna, 
działająca przy wojewódzkiej 
sekcji sprzedawców „Ruch", 
matka Pana może otr.zymać tyl­
ko tak zwany „stały zasiłek". 
zasiłki te składają się z do­
browolnych składek członków 
„funduszu socjalnego" i dlate„ 
go nie mają one charakteru 
renty lub emerytury w rozu­
mieniu przepisów ustawy o 
powszechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym. Wysokość „zasiłku 
stałego", ja.ki przysługuje sprze­
dawc-om „Ruchu" z tytułu 
osiągnięcia przez nich wieku 
emerytalnego wynosi po 10 la-

. tach czlonkostwa 500 zł m ie­
sięc:onie I wzrasta po 50 zł za 
każdy następny rok. Jednak 
górna granica nie może prze· 
kroczyć 1.250 zl. Pa-nieważ 
matka Pana przepracowała w 
punkde sprzedaży prasy pełne 
10 lat, otrzyma „stały zasiłek." 
w wysokości 500 zl miesięcznie, 

ODMóWIC JEDNAK 
NIE MO.ZNA 

(g) 

BOGDAN P.: Pracuję w dzia­
le produkcji. Któregoś dnia kie­
rownik wydał mi polecenie, 
abym jeszcze tego samego dnia 
wieczorem wyjechał w delega­
cJę, trwającą co najmniej 5 dni. 
Czy miał prawo wydać takie 
polecenie? Szukałem przepisów, 
aby na ich podstawie móc od­
mówić wyjazdu, ale nie moglem 
znaleźć. Mimo komplikacji do­
mowych, jakich przysporzył ml 
ten wyjazd, polecenie szefa wy­
konałem. Ale chciałbym zabez­
pieczyć się na przyszłość przed 
takimi nagłymi i niespodziewa­
nymi wyjazdami. 

RED.: To wcale nie będzie ta­
kle proste. Nie ma l>Cj'liem 
przepisów mówiących, na ile 
dni przed delegowaniem, k ie­
rownik powinien powiadomić 
pracownika. w zasadzie w każ­
dym najsprawniej nawet działa_ 
jącym przedsiębiorstwie, zda­
rzyć się mo.że takd nagły wy. 
ja.z<!. Pracownikowi, któremu 
zlecono sprawę, nie wolno od· 
mówić jej załatwienia. Jeśl1 
jednak z różnych względów ro­
dzLnnych, bądź osobistych nie 
może oo w tym czasie opuścić 
miasta, powinien te argumenty 
przedstawić dy.rekt<>rowi zakła-
du. (g.l 

W pogoni ,,za prawdą" 
Czym jest prawda! Abstrak­

cją czy zdolnym do nchwy_ 
cenia konkretem? Nad zgłębie­
niem tego problemu zastana­
wiają się ty:lko nieliczni. Na­
tomiast w pogoń za prawdą 
wyrusza wJelu. I to często nie 
szczędząc sil, ni„. plemędzy na 
antabus PKS. 
Njędaw.no taką uciążliwą 

podróż do LOdzi - i to nie 
w ramach delegacji slużbawej 
- przedsięwziął pewJen oby­
watel, by wykryć, kto ośmie­
lił się napisać do redakcji że 
Jego żona nie jest najlepszą 
sprzedawczynią w gromadzie i 
okolicy, a wpros.t przeciwnie. 

Prawdy poszukiwali teź 
dwaj nie znani nikomu bliżej 
panowie, którzy przybyli do 
jednej z naszych Czytelniczek 
lecz nie po to, by ustalić czy 
jej żale są słus~ne, ale kto z 
członków jej rodziny ośmielił 
się napisać p<>wtórnie skargę 
do redakcji, kwestionującą 
orzeczenie dyrekcji MZBM. 
Dążenie do prawdy i jej 

orzeźwiających iródeł nie 
omija I ciała pedagogicznego, 

Otóż podczas ostatnich wy­
wladówek w jednej ze szkól 
rodzice poskarżyli się, że pa.n 
od zajęć praktycznych za du­
żo od nich wymaga, polecając 
opanować w ciągu kilku dni 
to, czego nie nauczyli się w 
poprzedzającym 30-, czy 40-
leciu. A mianowicie r«>bienia 
siatek na - zakupy, nowo­
czesnych mebli, czy wyrafino­
wanych wzorów szydełko­
wych, przez co pociechy ich 
wpadają w k<>mpleksy i łapią 
dwóje, jako że nie każda dys­
ponuje babcią tak przydatną 
przy obecnym stopniu ekspre­
sowej politechnizacji szkól. 

Pan zawrzał gniewem i za­
ż~dal od struchlałej klasy, by 
UJawnila nazwisko pierwszego 
zbuntowanego rodzicjl. Klasa 
na szczęście nie wiedziała ale 
pan 02lllajmil z mocą: ja i tak 
wykryję prawdę. 
Potężna jest widać słla 

prawdy, jeśli nęci ona jedńa­
kowo wszystkich: maluczkich 
wielkich i całkiem średnich. ' 

(h) 
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